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Przedpłata na „CZAS11
od d. 1 Października 1873 r.

W Krakowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 80 — złr. lO  — złr. 5  — złr. 8.

Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem : 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 8 4  — złr. 18  — złr. 6  — złr. 8  cnt. 8 5  

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  
w Wiedniu: A. Oppelik, Wolłzeile 29; —  w Paryżu 
(na Francyg, Belgię i Anglię) pułkownik Wilie. Racz­
kowski, Faubourg Poissonićre 3 3 , wreszcie wszystkie 

urzędy pocztowe w kraju i za granicą.
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi­

sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się od każdego pierwszego 
dnia miesiąca.

J^p-Prenum eratę najdogodniej przesyłać prze­
kazem pocztowym.

Cena „Czasu* za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K raków  2 6  w rześnia.
Mamy przed sobą odezwę „Do wszystkich 

gmin w Galicyi “ wydaną w Bielsku, a której 
osnowa równie jak treść załączonego formu­
larza petycyi do N. Pana, naprowadzałaby na 
przypuszczenie, że pochodzi z tajnej ajencyi 
Internationala, Jest jednak zachowana wier- 
nokonstytucyjna lojalność w komunistycznej o- 
dezwie, podburzającej nienawiść jednych warstw 
do drugich, wywołującej zatargi społeczne 
między ludem a szlachtą, i w ten sposób się­
gającej głębiej niż International. Ten się bo­
wiem ogranicza na zmowach robotniczych, do 
ludu wiejskiego nie znalazł dotąd dróg, a wy­
parł się uczestnictwa w wypadkach Komuny; 
gdy przeciwnie odezwa wydana w Bielsku, a 
rozsełana z Białej, tchnie solidarnością z krwa- 
wem widmem 1846 r. i podniecając te same 
namiętności, które go wywołały, buntuje lud 
wiejski przeciw ustawom krajowym.

Nie łudźmy się też, to nie International, 
to przypominające się echo dawnej biórokra- 
cyi galicyjskiej, której działanie zawstydzić jest 
zdolnem największych komunistów europej­
skich, bo poprzedziło ich agitacye, a umiało 
się pokrywać urzędową powagą, przemawiając 
w imię wrzekomej lojalności.

Zdawałoby się, że ten potwór komunisty­
cznej i rewolucyjnej biórokracyi zdolnym jest 
żyć tylko w absolutyzmie, to też jakkolwiek 
niedostatecznemi były swobody autonomiczne, 
jakie nam konstytucya przyznała, hydra ta, 
co tak długo odtrącała kraj nasz od tronu, 
która go zniszczyła materyalnie i podkopała 
moralnie, skryć się jednak musiała wobec 
światła jawności i swobody.

Tradycya jednak zdaje się nie została za­
tartą, jak w zamku ówczesnego męża stanu 
zachowują na pamiątkę cepy i kosę Szeli, po­
dobnie zachowano w arsenałach liberalizmu 
wiernokonstytucyjnego wszystkie arcana 
wszystkie godła starej komunistycznej bióro­
kracyi galicyjskiej.

Przy każdej sposobności dziennikarstwo wie­
deńskie zwykło nam odchylać zasłonę z tego 
zbioru postrachów. W pierwszym rzędzie zwykł

się tam ukazywać ajent moskiewski i schi­
zm atycki spiskujący w Galicyi z centralistą 
wiedeńskim na zgubę kraju i monarchii. Dal­
szy obraz, przyznać to należy, zaleca się no­
wością, jest nim żyd grożący zaprzedaniem 
interesów kraju centralistom i wywołujący 
tern walkę wyznań. W końcu w tej camera 
obscura dziennikarstwa wiedeńskiego zwykli 
nam ukazywać postać chłopa galicyjskiego, 
którego w demoralizacyę i ciemnotę wepchnę­
ły poprzednie systemata, a nowa szkoła libe­
ralizmu powołuje się na godła: der Bauer 
wacht, „lisy i pasowyska" itp.

Przywykliśmy do tych postrachów, i wiemy 
co nam zwiastuje liberalizm wiedeński; lecz 
świeżo ogłoszona odezwa z Biały świadczy, 
że już wypuszczono z klatki tego zwierza da­
wnego biórokratycznego komunizmu, choćby 
tylko na żer w czasie wyborów.

Bezimienni autorowie odezwy „do wszy­
stkich gmin w Galicyi“, wyrażając najpierw 
radość z ustawy o bezpośrednich wyborach, 
starają się wzniecić w ludzie nieufność do sej­
mu, a wzgardę do jego ustaw, jakoby uchwa­
lanych przez większość szlachecką na krzywdę 
Chłopa. Mówi ona bowiem między innemi: 
„w ten sposób uchwalone zostały ustawy u- 
względniające jedynie dobro jednej kasty na­
szego społeczeństwa, to jest właścicieli wię­
kszych posiadłości “.

Do odezwy podburzającej przyłączony jest, 
jakeśmy wspomnieli, formularz petycyi do N. 
Pana, petycyi, którą zapełniwszy gminy ma­
ją odsyłać p. Jakubowi Lindertowi naczelni­
kowi gminy w Lipniku w powiecie Bielskim.

Pokazuje to dowodnie, że agitacya centra-
listyczno-socyalistyczna jest już uorganizowa-
ną — lecz jest to niewątpliwie jedyny wypa­
dek w Europie, aby komunizm zauosił swe 
uroszczenia w petycyach do Monarchy; to tyl­
ko może być następstwem tradycyi biurokra­
tycznej galicyjskiej, która, jakeśmy to już wska­
zali, spotyka się z Internationalem.

Odezwa okrom celu agitacyi wyborczej w 
duchu centralistycznym, stara się wzbudzić 
w ludzie wiejskim opór przeciw wszystkim in- 
stytucyom autonomicznym i ustawom sejmo­
wym zawsze w imię nienawiści kast, pokrzy­
wdzenia włościan przez szlachtę, i łudząc obie­
tnicą bezwzględnej równości, która, jak wia­
domo, na polu spółecznem jest komunizmem. 
Dość, dla scharakteryzowania tendencyi tego 
pisma, przytoczyć słowa odezwy, gdy mówi o 
przeciążeniu ludu wiejskiego przez ustawę o 
konkurencyi drogowej: „ właściciel obszaru
dworskiego spoczywać może z założonemi rę­
kami, i spoglądając na swoich współobywateli, 
pracujących w pocie czoła nad utrzymaniem 
drogi, prawdziwie z dumą powiedzieć może: 
„„Dziękuję Ci Boże, że niejestem takim, jak 
ci, co w pocie czoła drogi naprawiać i utrzy­
mywać muszą etc.u “

Niewchodzimy tutaj w rozbiór wadliwości 
ustawy drogowej, przypuśćmy nawet, że mniej 
si właściciele stosunkowo większe ponoszą 
przez nią ciężary, niż więksi właściciele do­
starczający budulca; czyliż jednak ton powyż­

szych słów niebyłby stosowniejszym na zgro­
madzeniu socyalistów, niźli w petycyi podsu­
wanej ludowi do N. Pana?

Długi szereg skarg wylicza petycya, a 
są między niemi takie, które i my podzie­
lamy, jak n. p. z powodu ustawy gmin­
nej rozdzielającej dwory od gromad, z powo­
du niezałatwienia kwestyi propinacyjnej, lub 
obowiązku wynagrodzenia kosztów utrzymania 
w szpitalu przez gminę, do której chory na­
leży. Wszelako tam nawet gdzie petycya ma 
słuszność za sobą, tendeneya divide et impera 
z każdego uderza słowa.

Jest tam także lekko natrącana ulubiona 
kwestya lasów i pastwisk, gdy petycya doma­
ga się zmiany ustaw serwitutowych.

Lecz najważniejszą jest konkluzya tej pe­
tycyi w duchu wiernokonstytucyjnym zredago­
wanej: „nasza najpokorniejsza prośba na tern 
się głównie zasadza, ażeby uchwały sejmu 
krajowego niebyły na przyszłość w całej swej 
pełni uznawane, a te, które już na niekorzyść 
naszą istnieją, zmienione zostały. “

In  cauda venenum, czyli, że użyjemy gminne­
go przysłowia: „w końcu wyszło szydło z wor­
ka. Odezwa wiernokonstytucyjnych agitatorów 
z Biały, wywoławszy wszystkie komunistyczne 
tradycye biurokracyi, wyjawiła wreszcie osta­
tnią myśl: przywrócenie rządów absolutnych 
w Galicyi. Jakby to było pięknie mieć par­
lament w Wiedniu z chłopami galicyjskiemi, 
świętojurcami i żydami, a w Galicyi rządzić bez 
sejmu, w duchu jątrzenia warstw i wyznań, 
według prawideł dawnej biurokratyczno-komu- 
nistyc aej szkoły!....

dzenie za szkody i za krzywdy, jakicheśmy do­
znali. . . .

Ponieważ zaś nie godzi się Chrześcianmowi u- 
żywać gwałtu naprzeciw rozporządzeniom rządo­
wym, nawet gdy się czuje uciśniony i dotknięty 
w najświętszych prawach swoich, dlatego oświad­
czam, że po upływie wakacyj seminaryum ducho­
wnego w Poznaniu na nowo nie otworzę, pełen 
otuchy, że Bóg, który w dniu swoim przychodzi 
z wszechmocną pomocą uciśnionemu swemu Ko­
ściołowi, i te czasy ciężkich dopuszczeń i nawie­
dzeń w miłosierdziu Swojem skrócić raczy.

Przyszłość jest w ręku Boga, a sprawa Ko­
ścioła jest Bożą sprawą, więc w ręce Najwyższego 
z ufnością składam sprawę mojego seminaryum, 
tej szkółki przyszłych sług Jego.

Poznań dnia 17 września 1873 r. 
A r c y b i s k u p  G n i e ź n i e ń s k i  i P o z n a ń s k i

(podp.) Mieczysław.

Telegram przyniósł przed kilku dniami ja­
koby treść odpowiedzi ks. Prymasa hr. Le- 
dóchowskiego, danej Naczelnemu Prezesowi 
w Poznaniu w sprawie seminaryum ducho­
wnego. Dosłowne odpowiedzi tej brzmienie jest 
według Kuryera Poznańskiego następujące:

Pod dniem 21 z. m. Nr. 5633/73 O. P. zawia­
domiłeś mnie Jaśnie Wielmożny Pan, że rozkaz 
Pana Ministra spraw duchownych tutejsze semina- 
ryum duchowne od dnia 23 z. m. zamkuiętem zo­
staje, i że nad wykonaniem tego rozporządzenia 
władza czuwać nie omieszka.

Rzeczone rozporządzenie dla tego, wedle słów 
J. W. Pana, stało się niezbędoem, żem się nie. 
poddał nakazom przez władzę państwa na mocy 
tak nazwanych praw kościelno - politycznych wyda­
nym a odnoszącym się do wyżej wymienionego 
zakładu.

Już po razy kilka miałem sposobność wyjaśnić 
przyczyny, które mi nie pozwalają do wykonania 
rzeczonych praw ręki przyłożyć, i nie widzę po­
trzeby tych przyczyn wyłuszczać na nowo, albo­
wiem moje postępowanie opiera się na Boskiem 
i kościelnem prawie, które nie zmienia się wedle 
przemijających zdań czasowych, a przeto powin­
ności, które z tąd płyną, tak samo wiążą mnie 
dzisiaj, jak mnie wiązały wczoraj, i jak mnie ju­
tro wiązać będą.

Ograniczam się przeto na przesłaniu uroczystej 
prot stacyi przeciwko temu nowemu gwałtowi Ko­
ściołowi katolickiemu, moim obu arcbidyecezyom, 
Gnieźnieńskiej i Poznańskiej, owieczkom moim 
i mnie wyrządzonemu, zastrzegając sobie i moim 
archidyecezyom prawo upomnienia się o wynagro

K O R E S P O N D E N C I  A  „ C Z A S U 1:

W ied eń  25 września.

(R) Lubo żadnej prawie nie ma nadziei, aby 
Cze i weszli do Rady państwa, wszelako nie mo­
żna jeszcze stanowczo twierdzić, iż nie porzucą o- 
pozycyi biernej. Decyzya bowiem w tej mierze za­
padnie na zebraniu przywódców stronnictwa histo­
rycznego d. 2 listopada, tj. dwa dni przed otwar­
ciem pierwszej sesyi Rady państwa , z wyborów 
bezpośrednich powstałej. Czesi i inni deputowani, 
hołdujący polityce abstencyjnej, odbędą naradę nad 
[łanem dalszej akcyi w walce przeciw systemowi 
centralistycznemu. W pierwszym rzędzie rozpraw 
stanie wówczas niewątpliwie sprawa wejścia do 
Rady państwa lub do dalszego jej unikania. Aż 
do przeprowadzenia reformy wyborczej wszyscy de- 
klar.tr ci czescy i morawscy, bez różnicy odcieni 
politycznych, byli zasadniczymi przeciwnikami u- 
działu w Radzie państwa. Obecnie wiele zmieniło 
się pod tym względem. Z wyjątkiem szlachty hi­
storycznej, zwłaszcza hr. Clama, tudzież pewnej 
tylko części obozu staro-czeskiego, wszyscy inni 
deklaranci uważają wejście do Rady państwa za 
kwestyę czysto-utylitarną. Gdyby federaliści lub 
autonomiści osięgaęli większość przy wyborach, 
można być pewnym, iż Czesi weszliby do Rady 
państwa dla obalenia obecnego porządku rzeczy. 
Lecz tej większości nie otrzymają, mogliby ją tyl­
ko uzyskać Czesi za rządu federalistycznego. Wśród 
dzisiejszych okoliczności, przy największem wysile­
niu mogą liczyć na pokaźną mniejszość, jeżeli się 
połączą z Polakami, deputowanymi konserwatywno- 
katolickimi i wysłannikami innych narodowości 
niemieckich. Musielibyśmy chyba nieznać uporu 
czeskiego, abyśmy przypuścić mieli, iż Czesi 
zadowolnią się taką pokaźną mniejszością ce­
lem podjęcia walki konstytucyjnej z przeciwni­
kami. Dobrą pociągnęliście linię graniczną między 
stanowiskiem stronnictwa wiernokonstytucyjnego a 
stanowiskiem władzy, na temże stronnictwie opar­
tej ; władza pragnie i pragnąć musi wejścia Cze­
chów do Rady państwa, choćby sama miała i mu­
siała ustąpić, stronnictwu zaś Czesi dalszą absten 
eyą oddadzą wielką przysługę, gdyż umożebnią wy­
doskonalenie konstytucyi w duchu centralistycznym. 
Znakomity historyk i publicysta obozu czeskiego 
baron Helfert nader gorąco z tego punktu widze­
nia przemawia za podjęciem roboty konstytucyjnej, 
ale i jego głos zostanie podobno głosem na pu 
szczy. Vaterland dzisiejszy rozpoczyna szereg a r  
tykułów, by dowieść, iż Czesi nie potrzebują wejść 
do Rady państwa, iż mogą wytrwać na stanowisku 
opjzycyi biernej, lubo nawet ten dziennik daje do 
zrozumienia, iż jeszcze nie stanęła uchwała, bo dal­
sza taktyka Czechów zależy od rezultatu wyborow 
do Rady państwa.

P. Stremayr, minister wyznań nie ma szczęścia 
w obozie liberalnym. Sprawę fakultetu teologi­
cznego w Inspruku rozstrzygnął zupełnie podług 
wniosków liberalnego senatu akademickiego Uni­
wersytetu tamecznego, tj. zgodził się na to, iż 
księża Jezuici, piastujący urząd profesorski, mu­
sza być mianowani przez N Pana i złożyć przy­
siek  na wierność konstytucyi. Księża Jezmci o- 
śwfadczyli gotowość poddania się tym warunkom. 
Mimo tego załatwienia wedle woli i życzeń sena­
tu, Deutsche Ztg protestuje przeciw wyborowi 
p. Stremayera posłem, mieniąc go przyjacie em 
Jezuitów. Lecz wybór p. Stremayra jest zape-

Liczba „deputowanych wiernokonstytucyjnych" 
z Galicyi przez noc rośnie dziennikom tutejszym. 
Z porządku  zadowoliły się 13tu posłami, tera*
już naliczyły ich 23.

Wybór hr. Hohenwarta, byłego prezesa mini­
strów, posłem bądź w Czechach bądź w Kramie, 
zdaje się nie ulegać wątpliwości. Wybór jego 
miałby tylko znaczenie polityczne w razie wejścia 
Czechów do Rady państwa. Hr. Hohenwart bo­
wiem, jeśli będzie wybrany, musiałby wejść do 
Rady państwa, jak tego wymagają jego przeszłość 
i iego zasady polityczne, albo też złożyć mandat.

Rtwi tu królewicz Saski, osobisty przyjaciel 
NPaia, zaproszony przezeń na polowanie w go-

ra Wiadomości z Berlina mówią, iż stanowisko ks. 
Bismsrka jest zachwiane, naturalnie me do tego 
stopnia, aby miał ustąpić, ale wpływ jego u Ce­
sar z i zmalał. Całe otoczenie monarchy ma byc 
przeciwno kanclerzowi.

P a r y ż  22 września.

*  Attendre quel secret de la force! woła L nion. 
Gdyby z taką maksymą wystąpił organ bonaparty- 
stów le Pays, zgodziłbym się na nią, albowiem na 
wyczekiwaniu, na zyskanym czasie cała >ch kż£ 
wygrana; ale gdy dzisiaj i bardzo rychło może byc 
postawiona kwestya monarchii albo Rzeczypospoli­
tej, odwlekanie nic dobrego dla pierwszą] wrózyc 
nie może. To też inny organ legitymistowslo Assem­
bles Rationale zapowiada: że jeszcze przed nastę- 
pnem zebraniem komisyi nieustającej, a zatem przed 
ezwa tkiem, wiadomy już będzie rezultat narad de­
legowanych do zamku Frohsdorf; zapewne nowy 
manifest Henryka V, dopełniający dawny z r. 1871, 
a może nawet i przyjazd jego do zamku Cham-

8ród tylu różnorodnych pogłosek, puszt zanydb w 
obieg przez dzienniki chcące uchodzić za dobrze 
poinf jrmowane, albo też dla zakrycia istotnej praw­
dy, niepodobna jest do każdej wieści przykładać 
zupełnej wiary. Powiadają, że dnia 26 b. m.szesc- 
dziesięriu konserwatorów ma się zebrać w Wersa­
lu, i w lazie potrzeby żądać od komisyi nieustają­
cej, natychmiastowego zwołania Izby; coby miało 
znaczyć, że układy z hr. Chambord dojrzały i mo­
żna będzie już rzecz gotową przedstawić zgroma-
dzeniu. . . .

Nie zdaje się jednak, aby chciano z taką nagło­
ścią postępować, kiedy z innej strony żjnzd rodzi­
ny książąt Orleańskich, dopiero zapowiedziany na 
12 października do Chantilly; a co na tej konfe- 
rencyi familijnej będzie uchwalonem, zaraz naza­
jutrz powołanym znakomitszym reprezentantom nie 
już orleanizmu ale fuzyo-legitymizmu przedstawio- 
nem zostanie. Od czasu pojednania dwóch gałęzi 
Burbonów, stronnicy orleańscy przybierają już tyl­
ko nazwę legitymistów liberalnych, konstytucyj- 
Dych

Najobfitszy w domysły albo bajki, dziennik le 
Soir. jakby był wtajemniczony do najskiytszych na­
rad, opowiada co się działo na zebraniu u księcia 
Audiffret-Pasquier, zaraz po 11 września, na któ- 
rem miał się znajdować i Rochefoucauld Bisaccia 
reprezentant legitymizmu. Miano na niem jednozgo-
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przez naocznego świadka , byłego kapitana jazdy.

(Ciąg dalszy. — Patrz „Czas“ Nr. 199, 204, 205, 209,
V B 210, 216, 217 i 221.)

Niewiem jakby nasz batalion stawał w dniach 
parady, lecz tu nikt mu pierwszeństwa nieprzeczył, 
zajmował więc prawe skrzydło; prawda, że cała 
ta komenda stanęła w schody, prawe skrzydło na 
przodzie, i po godzinie boju batalion polski poszedł 
w krzaki na wsparcie bijącej się tamże piechoty 
polskiej, gdzie ogień był nader gęsty, jakby w garn­
ku woda wrzała, od momentu do momentu hukiem 
dzigl przygłuszany. Przykre tu miałem chwile, bo 
W batalionie owym polskim miałem brata Wacła­
wa, z którym się wzajemnie bardzo kochałem, bo­
leść więc widzenia go w większem od siebie nie­
bezpieczeństwie wielką mi boleść zadawało; nie w je­
dnej już bitwie tak blisko byliśmy siebie, że on 
choć w piechocie, a ja w jeździe, jednak jedna 
kula nie tylko armatnia, ale prawie karabinowa nas 
Zgładzić mogła. Po każdej bitwie ja jego, on mnie 
szukał, dla dowiedzenia s ię , czy c . , wyszliśmy 
z boju. Smutne te myśli przerwał mi ow batalion 
Sasów, był to bowiem lud dorodny, gdyż z gwar- 
dyi przybocznej króla Saskiego wybrany, lecz do 
wygodnej służby pałacowej nawykły, pomimo że 

starego żołnierza złożony, nigdy boju niewiaziat, 
Riemogli się więc żołnierze nasi od śmiechu utrzy- 
Ofąć, widząc olbrzymi ten lud w kompletnym ryn­
sztunku i w ogromnych niedźwiedziach grenadyer- 
skich czapkach kłaniających się każdej_ kuli, która 
a&d batalionem przelatywała; cóż dopiero jak tu

i owdzie zaczęły kule im z frontu ludzi wyrywać, 
każdego rannego odnosiło w tył kilkunastu; żoł- 
nierz jeden niósł czapkę, drugi karabin, aby tylko 
mieć pozór ustąpienia z placu, że zaś tuż przed 
nami stali, a my z koni byli zsiedli, żołnierze nasi 
tysiąc żartów sobie z niemi pozwalali; mŷ  sami 
oficerowie, dalecy aby im w tym przeszkadzać, boć 
to koniecznie na męstwo żołnierza wpływać mu­
siało, łączyliśmy się z żołnierzami. Pamiętam jak 
jeden z tych grenadyerów już nie niosąc nic w tył, 
lecz tylko swój własny karabin wspierając się na 
tym jakby na pałce, blady, szedł w tył; zbliżyłem 
się do niego i udając politowanie pytam go was 
ist den kamer ad? “ a on: „ja, lachen sie wie sie 
wollen, ich kann nicht aushalten, ich bin schon 
15 Jahre im Dienste, aber ich habe so ein Feuer 
bei meinem ganzen Leben nicht gesehen.'" Dziś 
z zimną krwią nad temi ludźmi się zastana­
wiając nie dziwi mnie ich nieodwaga, gdyż żoł­
nierz młody, kiedy idzie pierwszy raz w ogień, 
zwłaszcza w tak morderczy, a do tego ma go do 
wytrzymania stojąc w miejscu bez robienia żadne­
go ruchu, trudno, aby wystał — cóż dopiero żądać 
od człowieka w podeszłym już wieku, w którym 
krew już zimniejsza, a którego żadne uczucie nie- 
prov.adzi, któreby jego umysł zapalało, bo tu Sasi 
nietylko zapału żadnego dla sprawy Napoleona nie- 
mioli, lecz owszem jeżeli mieli jaki zapał narodo­
wy, to ten był przeciwny zupełnie Napoleonowi.

Co do korpusu polskiego, na obronie pozycyi 
powyżej opisanej przeszedł dzień cały. Piechota 
nasza wiele ludzi Btraciła, gdyż nie tylko z dużemi 
massami co chwila odświeżającej się piechoty 
nieprzyjacielskiej miała do czynienia, lecz oprócz 
tego artylerya nieprzyjacielska już w tym dniu 
nader przemożnie nad francuską artyleryą strzela­
jąca, z każdego położenia korzystała, aby bądź ze 
skrzydeł, bądź przenośnie przez swoich ludzi na­
szą piechotę i nas z tyłu z koni zsiadłych razić. 
Ciągle widzieliśmy baterye zmieniające się i ruchy

swoje w całym pędzie koni uskuteczniające , kiedy 
artylerya nasza ciągle ta sama, zmęczonemi końmi 
słabo się ruszała z miejsc i dła braku amunicyi 
wolno bardzo na liczny i okrążający nas ogień 
odpowiadała. Pokładliśmy się na ziemi; niejedne 
go sen przy ciepłem słońcu zmorzył i pomimo 
pocisków artyleryi spało się smacznie. Dużo bi­
tew w życiu mojem widziałem, lecz nie pamiętam 
żadnej, w którejby ziemia więcej zorana została 
kulami jak pole Lipska; zające latały między żoł­
nierzami strwożone i ruszane z miejsca przez 
pociski.

Po południu rozeszła się wiadomość, że korpus 
saski z 12,000 ludzi złożony, przeszedł do nie­
przyjaciela, prowadząc z sobą 40 dział, które na­
tychmiast na wojsko francuskie, obok którego pier­
wej stał, obrócił; przeszła z Sasami i brygada 
jazdy wirtembergskiej jenerała Nordmann. Wkrótce 
potem już, gdy dzień zaczął ubywać, dowiedzieli­
śmy się, że Szwedy w tył naszej lewej flanki atak 
prowadzą. Był to dla mnie moment szczególnego 
uczucia: chodząc po pobojowisku sam, widząc łunę 
ognia armatniego w koło nas otaczającą, wyjąwszy 
bagnistego lasku za prawą naszą flankę, pomyśla­
łem sobie: „My sa mi ,  ś w i a t  c a ł y  na  n a s  
s p r z y s i ę ż o n y  d ą ż y  na  n a s z ą  z a g ła d ę .11 
Dziwne mi to myśli nasunęło, które w szesnaście 
lat później w innej okoliczności przypomniały mi 
się; wytłómaczyć, a szczególniej wytłómaczyó pi­
śmiennie tego uczucia napróżno bym usiłował, ale 
tak pod Lipskiem jak później zwrot w głębi su­
mienia dał mi spokojność. Tam jak tu pomyśla­
łem sobie: c hc ę  d o b r z e ,  reszta w ręku Boga!

Przejście Sasów i obrócenie się ich na swych 
przed chwilą towarzyszów broni, wielce skrzydło 
lewe nasze osłabiło; już Szwedy pod Bernadottem 
i Prusaki pod Blucherem zbliżyli się o bliżej 
ćwierci mili do Lipska, lecz cesarz ^Napoleon z zi­
mną krwią i pośpiechem lukę zrobioną rezerwami 

I swej gwardyi zapełnił, i ci odparci. Armia fran- 
I cuska wszędzie swe stanowiska utrzymała, a nawet

z tyłu jenerał Bertrand drogę ku Eifurtowi i Fran­
cy i lepiej zapewnił przez posunięcie się aż do 
Weissenfels. Niezadługo zbliżająca się noc komcc 
położyła walce; nieprzyjaciel bez boju, któryby go 
do tego zmuszał, cofnął swoje stanowiska na 
wszystkich punktach, a armia francuska tak dzielnie 
swoje utrzymała, że cesarz Napoleon rozporządze­
nia bitwy na dzień następny już zaczął wydawać, 
gdy zdany mu raport nad brakiem amunicyi oka­
zał mu, że tej staczać nie może. Podług dzieła 
barona Faime wystrzelano w tych trzech dniach 
dwakroć sto tysięcy ładunków armatnich, i tych 
już nie więcej nad 16 tysięcy w parkach rezerwo­
wych zostawało, co nie pozwalało bitwy utrzymać 
nad parę godzin — zdecydował się więc do od­
wrotu. .

Około godziny 8ej lub Dej wieczór znajdowałem 
się blisko Kurnatowskiego, a niedaleko od tego 
spoczywał, siedząc ca ziemi, dowodzący naszą 
jazdą jenerał Sokolnicki. Porucznik Prądzynski 
robiący służbę płatnika polowego i adjutants puł­
kowego, przywiózł rozkaz sztabu głównego, który 
był, aby jazda nasza o jedenastej w nocy stano­
wisko swoje opuściła dla cofnięcia się za Lipsk, 
lecz jenerał Sokolnicki odpowiedział : „Lzego się
mamy w nocy cofać i przedzierać się przez cofa­
jące się bagaże; lepiej będzie ruch nasz o 3iej 
z rana zacząć, aby nieporządku w szeregach uni- 
knąć“ •— co też uskutecznionem zostało: tak to 
zbyt mało znaczący błąd największych klęsk 
może się stać przyczyną. .

Jenerał Sokolnicki pozwolił sobie zmienić roz 
kaz co do godziny ruchu, już to z powodów, które 
przytoczyłem; lecz przekonany jestem, że się i do 
tej jego determinacyi i to mylne, lecz zbyt częste 
uczucie przyczyniło, że okaże niejaką odwagę tym, 
że później opuszcza stanowisko w obecności nie­
przyjaciela, jakby tego dłużej chciał hamować. 
Ruchy wojska są jednak mechanizmem, które 
urządzone jak w zegarku, powinny we wskazanym 
czasie po sobie następować; i taJr jeżeli sprężyna

w zegarku nadaje ruch trybom, tak w wojsku 
myśl wodza sprężynę zastępuje, która całemu me­
chanizmowi regularny ruch nadaje. Napoleon był 
wielki błąd popełnił pod Lipskiem, że przez rzekę 
Elsfr r zamiast jednego mostu, nie kazał tych rzu­
cić trzy lub cztery, tern bardziej, że rzeka ta 
dzieląc się na kilka odnóg, zmuszała nas do cofa­
nia się przez długą groblę od mostu do mostu, 
czyli od odnogi do odnogi prowadzącej; lecz po­
mimo tego błędu, jaki wydał co do następności 
w c< faniu się, zaradzał do pewnego stopnia temu 
błędowi, lecz już tej następności trzeba się było 
jak najściślej pilnować. Noc była przeznaczona 
dla jazdy; jenerał Sokolnicki spóźniwszy ruch, za­
brał maszerując czas już dla innych oddziałów 
przeznaczony, tak żeśmy ledwie koń po koniu 
między parkami artyleryi i cofającą się piechotą 
przebrnęli, to jeszcze przebijając się gwałtem, tak, 
że podpułkownik Madaliński, gwałtowny człowiek, 
który czoło kolumny prowadził, dobył pałasza i 
nosy obcinał woźnicom, którzy z drogi nie ustępo­
wali. Pomimo tego, narobiwszy nieporządku w co- 
fających się kolumnach, ledwie o Dej z rana, a 
może i później, przebyliśmy ową cieśninę. Jest to 
szczegół, o którym nikt nie me, lub me pamięta, 
lecz który mnie wtedy dużo uderzył, tem bardziei, 
że znając doświadczenie wojenne jenerała Sokol- 
nickiego, niezastosowanie się jego do rozkazu mo­
cno mnie zdziwiło; lecz daleki stopień moj od 
jego i subordynacya wojskowa uwagi mu robić me 
dozwoliła. Na poparcie sprawiedliwości tego, co 
tu piszę, mogę dodać, że kilku oficerów naszych, 
którzy choć ciężko ranni, nie chcieli zostać w Lip­
sku, ruszyli w nocy z korpusem jenerała Bertrand, 
skoro ten drogę ku Francyi oczyścił, i ci mi mó­
wili, że w nocy nikogo a nikogo na całej prze- 
strz'eni grobel i mostów nie znaleźli — oczywisty 
dowód, że noc dla nas była zostawiona.

(Dalszy ciąg nastąpi)

I
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dnie postawić, że jeśli br. Chambord przyzwoli na 
koncesye dziś niezbędne, wniesiona będzie natych­
miast propozycya monarchii na zgromadzenie i ko­
rona Francyi mu ofiarowana jako prawnie z dzie­
dzictwa mu przynależna. Po jej przyjęciu, on (bo 
i to odgaduje już le Soir)  ustąpi ją  hrabiemu Pa­
ryża i Francya będzie miała króla konstytucyjne-1 
go w całem  znaczeniu tego wyrazu, i chorągiew 
trójkolorową do której tyle przykłada wagi. W ra­
zie przeciwnym, konserwatorowie wniosą na zgro­
madzenie, propozycyę przyjęcia monarchii bez kró­
la, a wielkorządztwo ma być poruczon9 marszałko 
wi Mac-Mahonowi.

Czy tego niedość?.... a więc w dodatku i to je­
szcze ma być niezawodnem, że na zjeździe w Chan­
tilly, ma być wypracowany program konstytucyjny 
na zasadach karty ( Charte) z r. 1814. Tym sposobem 
zgromadzenie będzie miało ułatwioną pracę i no­
wy nascitur ordo. Ale nieszczęściem są to tylko 
marzenia gazeciarskie. Zawsze na pierwszym pla­
nie stoi zachowanie tego co jest, odwłoka do le­
pszych czasów, a dla gwarancyj, wielu mniema, że 
Izba odwoła się do plebiscytu zatwierdzającego 
prolongatę władzy prezydenta Rzeczypospolitej i 
samegoż zgromadzenia.

Dzisiaj rozpoczyna się peryod elekcyjny dla czte­
rech departamentów. Republikanie jak zwykle, 
wszystko wcześnie przygotowali i kaudyd&tów i 
środki do poparcia ich wyborów; a konserwatoro­
wie także swym obyczajem ospali, jakby z góry 
dawali pierwszym za wygranę, ledwie teraz myślą 
o tem co w ich interesie czynićby należało. W de­
partamencie Haute-Garonne naprzeciw pp. Remusat i 
Labadie stawią synowca marszałka Niel, w Puy le 
Dome p. Buson-Desrogiers przeciw radykaliście 
Girod-Poujol, w Loire zdaje się, że nawet sami 
radykal.ści pomijają Cezarego Bertholon jako nad­
to czerwonego a głosować będą za Richarme lub 
Valentin przeciw p. Faine Belon. W jednym de­
partamencie de la Nievre zostaje jakaś nadzieja 
utrzymania konserwatora p. Gillois, bo spółubie- 
gający a dawniej wybrany już doktor Turigny, że 
się przy deputacyi nie potrafił utrzymać, stracił 
wiele na uroku, w Gwadalupie radykał Geimain 
Cos86 przegłosował ogromną większością wotów 
bonapartystę Cassaignaca.

Dotąd niewiadomo czyli istotnie pisał hr. Cham­
bord do arcybiskupa paryskiego. Byłoby do życze­
nia w interesie monarchii, aby puszczona v,kść o 
egzystencyi tego listu pokazała się fałszywą Tru­
dno sobie wyobrazić jakie wywołuje trudności, 
każde mieszanie się duchowieństwa do polityki. 
Raczej z radykałami niż z rządem klerykalnym 
doszłoby do zgody i wszystkie raporta z prowin- 
cyi przychodzące, od władz rządowych, niepoaądza- 
nych zapewne o stronnosć dla republiki, ostrzega­
ją  o takiem usposobieniu umysłów. W przekona­
niu ogólnem leży obawa wojny z Niemcami i Wło­
chami, nowy najazd, nowe a może i większe stra­
ty i klęski. Ministeryum uznało za konieczne w 
półurzędowym swym dzienniku la Concorde wyra­
źnie wypowiedzieć, „że polityka francuska przyj­
muje stan rzeczy w Europie taki jak on jest i nie 
szuka wcale wprowadzenia weń jakiejkolwiek zmia­
ny. Są tacy co tworzą i wynajdują niechętne hipo­
tezy, aby pokazać, że dyplomacya francuska jest 
gotowa rzucić się w awanturnicze przedsięwzięcia 
tak niezgodne z obecnem położeniem Francyi.“ Tak 
przemawia rozsądek i wszyscy ci którym kierunek 
narodu powierzony; ale widoczna, że jest nader 
ruchliwo stronnictwo, co pchoie żarliwych na dro­
gi niebezpieczne bez możności osiągnięcia wytknię­
tego sobie celu.

Kilka dni temu zmarł p. Coste członek instytu­
tu, sławny upowszechnieniem swej teoryi zarybia­
nia rzek, a wczoraj, po długich cierpieniach skoń­
czył piękny swój żywot znany w całym świecie 
chirurg Dr Nelaton.

W naszym nekrologu mamy do zapisania znowu 
dwóch rodaków. Pierwszy Rogalewski, powstaniec 
z r. 1863, wysłany na Sybir jako jeniec, potrafił rato­
wać się ucieczką i do r. 1870 był w Konstantynopo­
lu. W czasie wojny z Prusakami, wszedł do sze­
regów francuskich, pojmany od Prusaków był w 
niewoli i wyszedłszy z niej po zawarciu pokoju, 
znalazł zatrudnienie przy budowie mostu w Chatou 
w okolicach Paryża. Tam poznał się z młodą wdo­
wą i zakochał się, a gdy jej rodzina na związek 
małżeński nieprzyzwoliła, d. 13 sierpnia b. r. ode­
brał sobie życie. Miał lat 29. Ostatnią wolą swo­
ją  tegoż dnia w liście do przyjaciela pisanym, 
wszystko co posiadał przekazał szkole polskiej ba 
tigaiolskiej.

Drugi poważny i piękny typ dawnego wojska 
polskiego zmarły na d. 14 września w Agen przed­
stawiał August Dobrzański major z 16go pułku 
piechoty liniowej kawaler krzyża wojskowego. Od 
początku prawie emigracyi zamieszkały w tym mie­
ście i znany od wszystkich był prawdziwym opie­
kunem spółwychodźców zamieszkałych w departa­
mencie Lot i Garonne, jakoteż i sąsiednich. Co­
rocznie odwiedzał ich i z ojcowską starannością w 
każdej ich potrzebie czynną przynosił pomoc. Przed 
kilkoma laty zapisał Towarzystwu C z c i  i c h l e b a  
na rzecz weteranów i sierot 6000 franków. Zosta­
wił 10,000 franków, o które krewni dziedzice u- 
pomnieć się mogą u sędziego pokoju w Agen 
Zmarły był rodem z Ujścia solnego. Pogrzeb jego 
był nadzwyczaj uroczysty. Miejscowy biskup, wła­
dze cywilno, wszyscy oficerowie garnizonu tame­
cznego towarzyszyli zwłokom jego do cmentarza, 
a  dowódzca pułkowy żegnając je w grobie, po od­
daniu wielkich pochwał zmarłemu w końcu dodał: 
„To był prawdziwy Polak nasz przyjaciel, przyja­
ciel Francyi. On nie byłby w szeregach Komuny, 
ale gdyby wiek nie stawał na zawadzie, pewnieby 
stanął w obronie drugiój swój ojczyzny i prochów 
jego szukalibyśmy nie na tym cmentarzu ale na 
polu chwały."

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu 
niebędą uwzględnione.

Zwraca się przy tem uwagę, iż wyborcy tej gru- 
>y mogą w myśl § 12 powołanej ustawy państw, 

wykonywać prawo wyboru przez pełnomocników, 
w tym względzie mają być jednak przestrzegane 
jrzepisy zawarte w §§ 15 i 16 powołanej ustawy.

Korporacye lub towarzystwa jako właściciele 
dóbr tabularnych uprawniających do wyboru w gru- 
)ie większych posiadłości gruntowych, wykonują 
irawo wyboru według przepisu § 13.

W tej grupie wyborczej mogą osoby będące w 
czynnej służbie wojskowej, tudzież kobiety wyko­
nywać prawo wyboru, jednak t y l k o  przez pełno­
mocników, a za niewiastę prawo wybierania mają­
cą, z mężem żyjącą, wykonywa to prawo mąż.

Jeżeli posiadłość gruntowa uprawniająca do wy- 
>oru w tej grupie, jest wspólną tabularną własno­

ścią dwóch lub więcej współposiadaczy, wykonywa 
z pomiędzy nich ten prawo wyboru, którego re­
szta współwłaścicieli wyraźnie pisemriem pełnomo­
cnictwem do tego upoważni. Uprawnieni do wybo­
ru w tej grupie wyborczej w kraju zamieszkali, 
otrzymają karty legitymacyjne wprost z urzędu.

Wzywa się tych, do wyboru w grupie większych 
josiadłości gruntowych uprawnionych, którzy w 
traju niemieszkają, żeby o karty legitymacyjne 

zgłosili się do c. k. Starosty urzędującego w miej­
scu wyboru.

Listy tabularnych właścicieli posiadłości grunto­
wych, uprawnionych do wyboru w grupie większych 
josiadłości w 20 okręgach wyborczych, a to w po­

rządku, w jakim te okręgi wymienione są w do­
datku do ordynacyi wyborczej Rady państwa, roz- 
joczęły się z dniem dzisiejszym drukować w urzę­

dowym dzienniku Gazety Lwowskiej.
Z prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 13 września 1873.

Kraków 26 września. W sprawie wyborów 
bezpośrednich do Rady państwa z większej posia­
dłości w Galicyi, zamieszcza urzędowa Gazeta 
Lwowska następujące

O b w i e s z c z e n i e .
Z powodu rozpisania powszechnych, bezpośre 

dnich wyborów deputowanych do Rady państwa i 
królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem ogłasza się w myśl § 25 
ustawy państwowej z dnia 2 kwietnia b. r. (dz. u 
p. Nr. 41) listy wyborców, z wymienionych w do 
datku do ordynacyi wyborczej Rady państwa dwu 
dzie8tu okręgów wyborczych w grupie większych 
posiadłości gruntowych, z oznajmieniem, że rekla­
macye przeciw tym listom mogą być wnoszone do 
c. k. galic. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie 
w przeciągu 14 i i i , licząc od dnia tego ogło

Minister sprawiedliwości mianował auskultanta 
Tytusa R e w a k e w i c z a  adjunktem sądu powiato­
wego w Sadogórze.

szema.

Wiedeń 25 września. Montagsrevue eharak- 
eryzuje w ten sposób polityczne interesa podróży 
cróla Włoskiego do W iednia: „Austrya jest w pier­

wszym rzędzie powołaną do roli centralnego punktu 
dla grupy państw, które w zgodnem działaniu na 
rzecz pokoju i w konserwatywnej wprawdzie poli­
tyce jedynie mogą zastąpić system zgruchotanych 
traktatów europejskich i zburzonego porządku po­
wszechnego. Zachwianie politycznej równowagi w 
“ uropie, zniszczenie pentarchicznego systemu, wy­
magają takiego ugrupowania państw, a sytuacya 
umożliwia to dzieło. Z natury rzeczy wynika, że 
Austrya oprzeć się musi o Niemcy i Włochy. Jest 
to właściwy rdzeń polityki, którą gabinet wiedeń­
ski prowadził od czasu ostatnich katastrof polity­
cznych zarówno gorliwie jak i szczęśliwie, a która 
obecnie opanowała sytuacyę Europy. Nie wyczer­
puje to jeszcze całego znaczenia tej polityki. Dzi­
siejsze stosunki Austryi miałyby tylko względną 
wartość, jeżeliby nie odnosiły się d j  nu c r;-tw, 
rtóre najdobitniej objawiły nowoczesne idee pań­
stwa i ciągłego postępu, i stanęły na czele cywili­
zacyjnych dążności dzisiejszej epoki."

—  Zdaje się, że organa urzędowe otrzyn aly po- 
ecenie usprawiedliwienia nieobecności posła au 

stryackiego w Berlinie podczas pobytu tamże Wi- 
ctora Emanuela, czytamy bowiem w urzędowej Ga- 

zeeie Lwowskiej: „Nieobecność austryackiego posła 
w B rlinie podczas pobytu króla Włoskiego w t . m  
mieście już prawie podniesioną została do rzędu 
ważnych wypadków politycznych. Tymczasem frkt 
ten nie ma żadnej cechy politycznej. Hr. Karolyi 
otrzymał trzechmiesięczny urlop jeszcze wtedy, gdy 
nikt nieprzewidywał podróży króla Wiktora Emanu 
ela. Dzisiejsza nieobecność jego jest zatem tylko 
przypadkowym zbiegiem okoliczności."

— Węgierski minister spraw wewnętrznych wy 
dał okólnik do nadżupanów, w którym wzywa ich 
do zarządzenia stosownych środków celem udzie­
lenia pomocy wdowom i sierotom pozostałym po
icznych ofiarach cholery. Reskrypt wspomina, że 

ofiarą cholery padło w Węgrzech w ubiegłym i 
jieżąoym roku przeszło 100,000 osób. Najsilniej 
grasowała cholera w uboższych klasach ludności, 
w skutek czego wielka liczba wdów i sierót pozo­
staje w nędzy. Rząd uznaje za swój obowiązek 
uczynić co tylko może dla biednych ludzi. Ale 
starać się trzeba, ażeby z większą niż dotąd go­
towością niosły pomoc zamożne korporacye i oso­
by, a mianowicie gminy. Ministerstwo wzywa nad­
żupanów, ażeby jak najenergiczniej w tym kierunku 
działali.

— Pester L loyd  ogłasza oświadczenie Deakistów, 
wykazujące że nie potrzeba wcześniejszego zwoła­
nia sejmu węgierskiego. Tymczasem ministerstwo 
postępuje w swych pracach przygotowawczych, po 
siada już bowiem, jak donoszą dzienniki węgier­
skie, litografowane egzemplarze projektów ustaw 
o podatku dochodowym, o osobistym podatku za­
robkowym, o podatkach towarzystw akcyjnych i o 
postępowaniu przy ściąganiu opłat publicznych 
Projekt ustawy o pocztowych kasach oszczędności 
ma być wkrótce wykończony.

— Dowiadujemy się, że na żądanie węgierskie­
go ministra wyznań i oświecenia mają być z cen­
tralnego grec. kat. seminaryum w Wiedniu odwo 
łani kształcący się tamże kandydaci stanu kapłań­
skiego z grec. kat. dyecezyj w Węgrzech i Sie­
dmiogrodzie, a pomieszczeni być mają na rok 
szkolny 1873/4 w seminaryum węgierskiem. Nie 
zaszkodzi to jednak dalszemu bytowi centralnego 
wiedeńskiego seminaryum, gdyż kandydaci z grec. 
kat. dyecezyj Galicyi przyjmowani będą nadal do 
wspomnianego zakładu. W skutek polecenia ce 
sarskiego grec. kat. metropolita lwowski i grec. 
kat. biskup przemyski wysłać mają uczniów do 
seminaryum wiedeńskiego także na rok szkoln a 
1873/4.

Miemcy.
Z pomiędzy głosów dzienników niemieckich po 

święconych podróży Wiktora Emanuela do Berlina 
zapisujemy odezwanie się Frovinzial Correspon-

tr ’ -| m 1* ™  urzędowego. Dziennik ten pisze:
Kroi Wiktor Emanuel przebywa jako gość na 

dworze Cesarza niemieckiego; przyjęcie jednak 
jakiego u nas doznał, da mu uczuć, że jest zara­
zem miłym gościem naszego ludu, i że pobudki 
idee i cele, które go właśnie teraz do Niemiec 
przywiodły, należycie są oceniane równie przez 
lud niemiecki jak przez nasz rząd.

Jak przy zjeździe trzech cesarzy roku zeszłego 
sam fakt zjechania się panujących uznany był za 
wypadek wielkiego znaczenia i bezpośredniego wpły 
wu; tak samo rzecz ma się i z obecnemi odwie

dżinami Wiktora Emanuela dworu cesarsko-au- 
stryackiego i naszego cesarza. Czwarty tydzień 
wrześniowy roku 1873 pod względem swej donio­
słości na rozwój europejskiej polityki, równa się 
drugiemu tygodniowi września zeszłego roku.

Milczący, ale jasno zrozumiały i wszędzie zro­
zumiany związek pokoju trzech cesarzy, który od 
roku zeszłego coraz nowemi potwierdzał się do­
wody i coraz silniej umacniał, wywiera swój wpływ 
widoczny również i na inne wielkie mocarstwa, 
a król Włoski uznał za swój monarszy obowiązek 
w interesie swego ludu i ogólnej polityki jawnie 
i stanowczo przystąpić do tego wielkiego i potę­
żnego związku zapewniającego spokojność i pokój 
Suropy.

Jeżeli dla nowego państwa niemieckiego było 
znakomicie zaszczytnem, że stała i stanowcza po- 
ityka pokojowa, jaką cesarz niemiecki od pier­
wszej chwili zapisał na chorągwi niemieckiej, sta- 
'a  się kamieniem węgielnym, na którym oparła 
się nowa trwała przyjaźń pomiędzy Rosyą i Au- 
stryą; to równą powinno naB napawać radością, 
że zaufanie do powagi i siły tej wspólnej polityki, 
rtóre skłoniło Wiktora Emanuela do podróży do 
Niemiec, zarazem nawiązało nowy i ścisły zwią­
zek pomiędzy Włochami i Austryą. Polityka pań­
stwa niemieckiego otrzymuje nowe święcenie przez 
coraz silniejsze łączenie się wielkich państw Euro- 
jy do zachowania i utrwalenia pokoju na nowo 
utworzonych zasadach.

Im jest silniejsza i bardziej uspakajająca do­
niosłość tej pełnej zaufania zgodności rządów, 
tem mniej należy poszukiwać wyłącznych bezpo­
średnich celów politycznych w zjazdach monar­
chów. Obecnie, podobnie jak w roku zeszłym mo­
żna być wprawdzie pewnym, że obaj potężni mo­
narchowie i ich znakomici mężowie stanu nie bę­
dą przebywali wiele dni w ściślejszych stosun- 
rach, bez korzystania z tego czasu na wykazanie 
swej zasadniczej zgodności zapatrywania na ogólne 
cele polityczne i bez poufnych zwierzeń o rzeczy­
wistych zadaniach teraźniejszości i możliwem w 
jrzyszłości naruszeniu pokoju; należy jednak ró­
wnież teraz dodać, że do określonych przymierzy 
dyplomatycznych mogłoby jedynie dać powód rze­
czywiście nastąpione zagrożenie pokoju z jakiej­
kolwiek strony.

Szczęściem teraz nic podobnego nie ma, a jeśli 
tu lub owdzie powstają obawy pod względem pe­
wnych kierunków politycznych lub rozwoju polity­
cznego w innych państwach, i możliweroi następ­
stwami tychże na pokój Europy, to prawdopodo- 
mie wszędzie jasno będzie zrozumianą doniosłość 
nowych książęcych odwiedzin w Wiedniu i Berli­
nie, i zostanie dostatecznie głęboko ocenioną, aby 
natychmiast przytłumić zasady nowych niepo­
kojów.

Odwiedziny króla Włoskiego będą równie u nas 
, ak wszędzie radośoie powitane, jako nowa rękoj 
mia stanowczej i skutecznej polityki pokoju.

Iroalk* miejscowa 1 zagraniczna.
Kraków 26 września. Z dniem wczorajszym 

zaprzestaliśmy umieszczać raportów codziennych o cho­
lerze. Komisya sanitarna obiecuje udzielać nam ich tyl­
ko raz na tydzień, co jest oznaką zupełnego niemal u- 
stania epidemii w nasze m mieście. Znać też to na tar­
gach ; w dnie targowe jak dzisiejszy, widać mnóstwo 
owoców, szczególniej śliwek, a popyt o nie jeszcze wię 
kszy. Epidemia wstrzymywała wielu od używania owo­
ców, jakkolwiek przeto ostrożność i w tej chwili nie 
jest zbyteczną, lubownicy ich jednak chętnie radziby 
się w nie zaopatrzyć na dłuższy czas. Najwięcej widać 
na targu krzątające się gospodynie, które atoli żałować 
przychodzi, że muszą uganiać się z przekupkami. Zda­
rza się óowiem u nas, czego nigdy i nigdzie się nie 
spotka, że przekupki wykupują zanadto wcześnie owoce 
od włościan przyjeżdżających na targ, a nieraz wydzie­
rają nawet z rąk osobom prywatnym pragnącym wię­
kszy zapas dla własnego użytku zakupić. Po innych 
miastach, a nawet miasteczkach, jak Wieliczka i Krze­
szowice, jest zwyczaj, że przekupniom wolno dopiero 
kupować od godz. lOej rano, inaczej ulegają karze po­
licyjnej. Nie wiemy, czy u nas istnieje taki przepis; 
w każdym razie jednak, jeśli istnieje, to nie jest za­
chowywanym, bo na każdym targu można widzieć wo­
zy włościan oblężone przez przekupniów tak, że dla O' 
sób prywatnych przystęp jest prawie niepodobny. Ma­
gistrat przez swe organa powinienby to złe usunąć, 
aby publiczność nie była narażoną na przepłacanie to­
warów, kupując je dopiero od osób trzecich, nie mó­
wiąc już o innych niedogodnościach.

—  Są sprawy, w których sądzimy, że każdemu na 
tem zależeć musi, aby przez niego podana o nich wia­
domość była prawdziwą. Taką jest sprawa wyborcza. 
Dlatego zwracamy uwagę Gazety narodowej na jej 
telegram z Krakowa, w którym donosi o doznanej po­
rażce nad listą kandydatów do komitetu przedwybor­
czego podczas zebrania środowego. P- Zyblikiewicza li­
sty nie było, a lista, którą jak pisze telegram „przy­
jaciele p. Zyblikiewicza popierali" już tem samem nie 
odniosła porażki, że na 50 nazwisk które zawierała 
wybranych zostało do komitetu przedwyborczego 39 
między 11 zaś nie z owej listy znajdują się po więk­
szej części nazwiska osób, których przyjaciele p. Zy­
blikiewicza chętnie widzą w komitecie przedwyborczym
1 pominęli ich jedynie dlatego, że niepodobna było 
wszystkich pomieścić w liczbie 50. Słowem nie było 
nigdzie ani wygranej ani przegranej.

—  Na sieroty pocholeryczne otrzymaliśmy od hr. 
Taidy z Małachowskich Rzewuskiej 200 złr. z polece 
niem, oddania tej sumy stowarzyszeniu męzkiemu Sgo, 
Wincentego a Paulo, aby nią stósownie do jej przezna. 
czenia rozporządziło.

—  Szósta lista składek na budowę domu Towarzystwa 
Dobroczynności dla starców i sierot w Krakowie:

Za pośrednictwem X. Konrada S c i b o r o w s k i e g o  
(ks. Woroncow 100 złr.; ze składki w Krzeszowicach 
5 złr. 74 c.; z puszki targowej 5 złr. 26 c.; pp. N. N 
50 złr.; Chromy 5 złr.; N. N. (trzy ruble) czyli 4 złr. 
56 c.; X. S. K. 4 złr.; Jakób Glas z Trzebini i Ale­
ksander Schedler po 3 złr.; Józef Majewski i Andrze, 
hr. Potocki po 2 złr.; N. N., N. N. i N. N. (po rublu 
czyli po 1 złr. 52 c.; N. N., E. P. i K. Z. po 1 złr, 
Antoni Bauman, M. Michniewicz, N. N., N. W. i Wanda 
hr. Potocka po 50 c.; Salomea Czajkowska 20 cent.)—  
razem 194 złr. 82 c. Za pośrednictwem p. Marcellego 
Ł ę t o w s k i e g o :  (pp. Antoni Marfiewicz 5 złr.; Zu 
brzycka 3 złr.; Stanisława Kremerowa i Zubrzycki po
2 złr.; Franciszka Żeromska 75 centów)— razem 12 złr. 
75 c. Ign. i Eufr. z hr. Moszczeńskich Kruszewscy i X. Jan 
Schindler po 50 złr.; Stanisław Bykowski 5 złr. Za 
pośrednictwem p. Władysława W i e l o w i e j s k i e g o  
(pp. Dawid Abramowicz, Ignacy Krzysztofowicz, Jakób 
bar. Romaszkan, Adolf Abramowicz, Władysław Wielo 
wiejski, Marcelli Zacharyasiewicz i Feliks Bogdanowicz 
po 5 złr,; Kajetan Kobylewski i Ignacy Passakas po
3 złr.; Lud. Czacki, Teodorowicz z Michalca, Golejewski, Mar­
celli Garliński i X. Dominik Osada po 2 złr.; Teodo

rowicz, z Hawrylaka, Aud. Jakubowicz, Wład. Gniewosz, X. dzie urządzono nowe młyny w Austryi i Węgrzec- 
Tarzeński i Kajetan Passakas po 1 złr.)— razem 56 złr. których wyroby w bardzo krótkim czasie na cały  
Za pośrepnictwem p. Aleksandra S z c z e p a ń s k i e g o :  świat rozniosły sław ę m łynarstwa fustryackiego  
pp. Aleksander i Melania Szczepańscy 5 złr.; Stani- utworzono nowy zupełnie system , który zagranicą  

sław hr. Bielski 3 złr.; Sabina Serwatowska 2 złr.; a nawet w Ameryce nazywają austryackim, my 
Kornelii Szczepański, Józef Pogbodowski, Felina Serwa- zaś w kraju nazywamy go zwykle amerykańskim  
towska, Wojciech Serwatowski, Maciej Zenon Serwa- Mąko, pochodząca z młynów tego systemu, w kió- 
towski, Józef Zawadzki, P. Zenon, P. Antoni i P. Dyo- rych wyrób jej opiera się na gatunkowej ciężkości 
nizy po 1 złr.; Staś Szczepański, Felinka Szczepańska, różnych części ziarna, jest o wiele piękniejszą biel- 
Wilhelm Tuszyński, Bazyli Popiel, Julian Kinaszewski, I szą i pieczywo z niej jest smaczniejsze, niż z mą- 
Maciej Zalewski, Ignacy Urban i Frankowski po 50 c.)— ki pochodzącej z młynów opartych na m iękkości 
razem 23 złr. Ogółem 391 złr. 57 c. Poprzednio wy- cenniejszych części pszenicy. W edług tego system u  
kazano 2994 złr. 34 c. łącznie przeto 3,385 złr. 91 c. nierozgniatają i nierozcierają kamienie ziarna, tyl- 

Towarzystwo krakowskie muzyczne „Muza" roz- ko go krają, czyli dzielą na coraz drobniejsze 
poczy; a równocześnie z otwarciem szkół t. j. d. 1 paź- cząstki, które w stosownych przyrządach, za po- 
dziernika nowy kurs nauki (dla członków towarzystwa) mocą wiatru rozdziela się według gatunkowej 
śpiewu solowego i chóralnego, gry na wszystkich instru-1 ciężkośti tak długo, jak tego potrzeba wymaga; 
mentach muzycznych, oraz harmonii i kontrapunktu. I przez  ̂to otrzymuje się  zam iast mąki różnorodne

—  P a c z ó ł t o w i c e  d. 24 września. grysiki, które po zupełntm  oczyszczeniu i rozga- 
(P. S .)  Dziś odbył się tu pogrzeb ś. p. X. Adama tunkowaniu rozciera, czyli wymięła się na mąki

W ó j c i k i e w i c z a  proboszcza tutejszego. Na ten sm u-1 różnych gatunków. W ynalazek to austryacki, w 
tny obrząd zgromadził się liczny orszak duchowieństwa I Austryi też najprędzej został zastósowanym i n sj-  
zakonnego i świeckiego i tłumy ludu z kilku parafij. bardziej rozpowszechnionym, dlatego też młynar- 
Zmarly bowiem, rodem Krakowianin, a od 24 lat pa- stwo największe tu zrobiło postępy. Żadna gałąź 
sterz tutejszej parafii, przez nie zwykłą swą dobroć, I przemysłu niem a tyle przesądów do zwalczenia, 
łagodność charakteru i poświęcenie, pozyskał sobie sz a -1 tyle dziedzicznych zwyczajów do pokonania, jak  
cunek wszystkich którzy go znali. I właśnie młynarstwo, a że to co jest krajowe, ni-

Obejmując zarząd tej parafii, zastał kościół i zabu- gdy niema takiego znaczenia jak to, co obce, na- 
dowania plebańskie w bardzo lichym stanie. Mimo zaś zywarno wszystkie młyny poprawne amerykańskie- 
zbyt szczupłych dochodów swoich i ubóstwa parafian, mi dlatego może tylko, że Ameryka jest najdalej, 
zdołał własnem staraniem, a w znacznej części własnym bo przyznam się, że do dzisiaj nie byłem w sta- 
nakładem doprowadzić kościół do porządku i z gruntu nie dojść co w naszych młynach nazwaćby można 
wystawić wszystkie zabudowania plebańskie. ameryksńskiem.

Wylany dla dobra swoich parafian, sam żył prawie Amerykanie jedynie tę mają zasługę że wznie- 
w niedostatku. Lud miłował go jak ojca. Rzadko też ś li m łynarstwo do stopnia przedsiębiorstwa fabry- 
kiedy można być świadkiem tak wielkiego żalu, jaki cznego, a mąkę zrobili artykułem handlowym, ale 
napełnił wszystkich parafian po stracie swego pasterza, oraz i giełdowym , dając jej rozmaite Dazwy, ozna-

—  X. Podlaszecki z Bobiatyna w Sokalskiem donosi czające stopień jej dobroci. Jednakże dopiero przez 
do Słowa: „ W Bobiatynie, w dekanacie Tartakowskim I urządzenie młynów według wspomnianego nowego 
żyje gospodarz, który podczas cholery w r. 1831 po-1 systemu austryackiego zwanego H o c h m i i l l e r e i ,  
zornie umarł i w trumnie dopiero dał znak życia. Dnia I stała się mąka artykułem handlowym dla całego świa- 
13 września przyszła do mnie kobieta z wiadomością, I t a , bo w młynach tego rodzaju, może być jakość 
że syn jej umarł na cholerę, w skutek czego zaraz go mąki zawsze jednaka, czy pszenica ładna, czy brzydka, 
wpisałem w księgę zmarłych. Na drugi dzień dowie- różaica w takim razie jest tylko w większej lub 
działem się, że zmarły na pozór chłopak wstał z kata- mniejszej ilości cenniejszej mąki z pewnej ilości 
falku i polazł wprost na piec, aby się ogrzać. Podaję I pszenicy.
ten fakt do publicznej wiadomości. Młyny tego nowego systemu rożne dostały nazwy

—  Gazeta Lwowska ogłosiła szczegółowy wykaz I za granicą zowią je po największej części austrya- 
urzędowy miejscowości w Galicyi, w których pojawiła ckiemi, u nas zaś poprawnemi młynami, sztuczne- 
się i wygasła cholera w czasie od 15 sierpnia do Igo mi Kunstrnuhlen, gryzikowemi Griesmuhlen, ame- 
września. Z wykazu tego bardzo obszernego wyjmujemy rykańskiemi, nareszcie wysokiemi Hochmiihlen co  
tylko cyfry główne. Pojawiła się cholera w 953 miej- jednakżo nie pochodzi od wysokiego budynku, tyl- 
scowościach, wygasła zaś w 449. Odnośnie więc do o -1 ko od wyższego złożenia kamieni m łyńskich, które 
statniego wykazu, panowała cholera w wyż powołanym ziarn nie gniotą, tylko lekko dotykają i krają, czyli 
okresie czasu w 67 powiatach, a 1732 miejscowościach, I dzielą, Młyny te od lat kilkunastu nie doznały ża- 
w których do pozostałych d. 15 sierpnia b. r. 9 2 4 l|d n y c h  ważniejszych ulepszeń, najnowsze wynalazki 
chorych, przybyło do 1 września r. b. 74,550 tak, żel dotyczące m łynarstwa są albo bardzo m ało c o ,  
ogółem leczono od 15 sierpnia do 1 września 83,791 1 albo nic nie znaczące, z tego też powodu wystawa 
chorych; z tych wyzdrowiało 40, 732,  umarło 28,846, powszechna, co się tyczy urządzenia młynów m ało  
a 14,243 pozostało w leczeniu. Z końcem sierpnia do-1 nam przyniosła nowego, a nawet znanych rzeczy 
biegła cholera szczytu swego przesilenia i poczęła w pier-1 wcale nie wiele. Jedynie do przedmiotów m łyńskich  
wszych dniach b. m. znacznie łagodnieć, ustając w ciągu znajdujących się na wystawie w znacznej bardzo 
pierwszej połowy września w bardzo wielu miejscowo-1 ilości i gatunkowości, należą k a m i e n i e ,  a cho- 
ściach, a nawet w całych powiatach. [ciąż kamień młyński nie jest rzeczą tego rodzaju,

—  Dnia 25 września pochmurno i zimno, termometr I aby zwrócił na siebie powszechną uwagę, jest on 
od 5-2 doszedł do 9-6 R. Barometr ciągle w górę idzie; jednakże zawsze artykułem bardzo wiele znaczą- 
dnia 26 września o godzinie 6ej rano, stan jego był I cym w handlu i ekonomii krajowej. Najdobitniej 
324.27, termometru 1.8 R. Wiatr północno-wschodni, się dokumentuje jego znaczenie liczbami, nadmie-

W sobotę dnia 27 września: Przeniesienie Sgo Sta-|n iam  zatem, że w państwie Austro- Węgierskiem “
nislaw a biskupa.

Wystawa powszechna wiedeńska.

P r z e m y ś l

przęs ło 60,000 m łynach, znajduje się w ruchu naj­
mniej 480,000 par kamieni. Rachując, że kamień 
przeciętnie wytrzymuje lat dwa, więc Austrya po­
trzebuje rocznie 240,000 par kamieni młyńskich, 
które reprezentują wartość najmniej 10,000,000 fi. 
w. a. Większą część tych kamieni dostarczają k ra­
jowe kamieniołomy i każda niornal prowineya Au­

li a  w y s t a w i e  p o w s z e c h n e j  w W i e d n i u l  stryacka posiada kilka łomów zaopatrujących z wy-
c z a j n e  młyny w lepsze, lub gorsze piaskowce, 

roku 1873. albo trahytowe kamienie, których odbyt jednako-
przez w. Ko ł o d z i e j s k i e g o .  |wo tylko na najbliższe okolice się ogranicza i rzadko

Y [gdzie wywóz takowych do dalszych miejscowości
się odbywa. Mimo nader licznych łomów kamieni 

M łynarstw o . zdatnych dla młynów, brakuje nam niestety dotąd
. , . . . ookładu kamieni kwalifikujących się do wyrobu
Żadna gałąź przemysłu nie stoi w Austryi pięknych, białych produktów młyńskich, mogących 

jorównaniu do innych krajów tak wysoso, _ jak j wytrzymać konkurencyę w handlu, a właśnie ten 
nłyoarstwo, może nawet najwyżej, a można się 0 1 gatunek kamieni coraz więcej wchodzi w używanie 
«m przekonać porównywając wyroby mączno wszyst- U usuwa z młynów kamienie krajowe. Kamień ten 
rich krajów na wystawie Wiedeńskiej, a kto się I jest to porowaty kwarc, tak zwany, Siżsswasser-
nie zna na mące, tego przekona wiedeńskie pie- L uarz którego d o t ą d  na cały świat li tylko Fran-
czywo, bo niema miasta, któreby się tak pięknem I Cya dostarczała. Znajduje on się w mniej grubych
i tak smacznem pieczywem wszelkiego gatunku po-1 wargtwach i nie dosyć ostrej masie w pięciu ró- 
szczycić mogło. Iżnych gatunkach w departamentach Dordogne i

Zachodzi pytanie, dlaczego właśnie w tym przed-1 Eure & Loire, w najlepszej, najostrzejszej i dla 
miocie Austrya tak wysoko stanęła i przez co do tego najcenniejszej jakości zaś, w małem tylko dy- 
takiej przyszła sławy, której jej bez wyjątku nikt 3trykcie departamentów Champagne i Saine & Mar- 
niezaprzecza. Młynarstwo jest albowiem jedną z | ne, którego punktem centralnym jest miasto La 
najstarszych gałęzi przemysłu, bo tak pszenica, Ferte-sous-Jouarre. W tem mieście odbywa się na 
jak i żyto, by sposobnem było do użycia na poży- wielką, skalę wyrób najlepszych kamieni francuskich 
wienie, musi być pierwej przerobione na mąkę; dla młynów całego świata, i aby odróżnić te ka- 
proces ten odbywał się od wieków we wszystkich mienio od wszystkich innych francuskich nazywają 
krajach kuli ziemskiej, a jest to proces czysto me- j e pospolicie szampańskiemi kamieniami. W Niem- 
chaniczuy, zkąd też pochodzi, że uznając Amery-1 czech i w Austryi znalazły kamienie szampańskie 
kanów za najlepszych mechaników nazywamy n a j - | z zaprowadzeniem kolei żelaznych coraz większy 
n ie  s ł u s z n i e j  wszystkie nasze lepiej urządzone I pokup, który przybrał nareszcie takie rczmiary, że 
młyny amerykańskiemi, chociaż one są czysto nje nastarczyły ich dostawy fabryki francuskie; z 
austryaakiej konstrukcyi, w samej Ameryce nawet I 6̂g0 powodu powstały fabryki krajowe, które spro- 
dotąd mało znane i mało używane. Aby to wytło-1 wadzając surowy materyał z Francyi wyrabiały go 
maczyć jest konieczaem poznać trochę bliżej s a m |na miejscu. Lecz mimo najstaranniejszego wyko- 
proces mielenia. Zadaniem mielnika jest przemie- nania, tak niemieckie jakoteż i nasze krajowe fa- 
nienie zboża na mąkę, życzeniem zaś publiczności, francuskich kamieni były i są zależne od
aby ta  mąka była jak  najpiękniejszą. Piękność surowego materyr.łu, który sprowadzały z
mąki nie stanowi wcale wielkość pojedynczych pył- Ea Ferte-sous Jouarre, nie są one zatem w stanie 
ków czyli atomów, z których się składa, a zatem co do jakości stanąć na równi z wyrobami fabryk 
też nie delikatność czyli gęstość sita lub pytla, francuskich, zatrzymujących najlepszy materyał dla 
przez które przechodzi; pyłki mączne są równejJsiebie, czego najdobitniejszym dowodem jest kon- 
wielkości w najpiękniejszej i w najordynarniejszej kurertcya na wystawie Wiedeńskiej, 
mące, tylko pochodzą z różnych części ziarna. [ Wystawione przez niemieckich i austryackich 

Spostrzeżono iż ta część ziarna pszenicznego, fabrykantów egzemplarze nie pozostawiają nic do 
która zawiera najdelikatniejszą mąkę t. j. właści- [życzenia, co się tyczy wykonania, jednakowoż ka­
wę jądro jest najmiększą, ale też zarazem gatun- żdego znawcę pociąga i zadziwia pawilon przy za- 
kowo najcięższą; jądro to otacza materya stała, chodniej halli rolniczej, w którym się znajduje zbio- 
twardsza, która dopiero zamkniętą jest w zupełnie rowa wystawa kamieni francuskich, czterech firm 
twardej łusce, gatunkowo najlżejszej części ziarnka, z La Ferte-sous-Jouarre, właścicieli najsłynniej- 
Na tej to twardości różnego stopnia opierał się szych łomow tego materyału w Szampanii i wła- 
w młynarstwie wyrób mąki pięknej, średniej i or ściwych reprezentantów handlu na cały świat tym 
dynarnej, bo najmiększa część najprędzej się roz- artykułem dla tegoczesnych młynów niezbędnym, 
tarła, najtwardsza pozostała aż na ostatek jako ° tfę-1 Widzieć tam można jak wszyscy czterej się wysi- 
by, czyli tak zwany u nas grys. Dopiero przed lali, aby dostatecznie przedstawić rozmaitość i 
dwudziestu kilku laty zrobiono próbę w Czechach, obfitość pokładów w okolicy La Ferte-sous-Jouarre, 
aby wyrób i rozgatunkowanie mąki nie polegało jakoteż wielkość i znaczenie swych zakładów, co 
jedynie na twardości, ale głównie na ciężkości ga- do ilości produkcyi; a że niemal wszystkie cztery 
tunkowej tych atomów, z których się takowa skła- firmy Bailly & Co., Dupety, Theury, Guerin, Bou- 
da, bo bardzo trudno jest całkiem przeszkodzić, chan & Co., Aleksander Fauqueux i Roger fils & 
by kamienie przy rozcieraniu części miększych Co., na równi stoją co do wielkości zakładów i 
nie roztarły, lub też nie naruszyły twardszych, doskonałości wyrobu, bardzo zatem trudno ozna- 
które wpływają niekorzystnie na doskonałość, czy- czyć, której znich należy się pierwszeństwo. Wszy­
li na piękność, na jakość i wreszcie na wewnętrz- stkie cztery fi my za-.ługują na bezwzględne uzna­
ną i materyaluą wartość mąki. Próby te umiejętnie nie, biorąc rzecz ze stanowiska międzynarodowego, 
przeprowadzone z wielkim mozołem i wielkim Inaczej jednak rzecz się przedstawia ze specyfi- 
kosztem, jak najzupełniej się udały i na tej zasa-leżnie austryackiego stanowiska; własna korzyść
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bowiem której z ly«h firm mS»ylbocz„ej „trak;, w„zy.ry k * * «  * *  -  ^
tkzyznać, mima jeduakich warunków, pierwszeństwo I włoskie w s t »  o r i ' r™ e: . B S a d r y t  25 .rzeSnia. Pogloika krąiy, ie  dolci, jakiej doznaje, ie

  .1 .  - w — »i*l—«  w « « « ii  M n l t k e .  Manteuffel. oraz w „ J L w  w v 8 ł a ł  do Anslii note d v p l o m a - 1 udzielić; z wielką w p r a w d z i e  trudnością, lecz uaafo
^skazuje, nam

cyach zasada legity ini styczna nie może sobie roko­
wać powrotu bez żadnego paktu. YS praw zie m 
gą legitymiści wołać: cierpliwości, czekajcie - 
sowuej pory, ale tymczasem dają w rękę r^liU,  ̂

   otrzymać" od "ministra wojny pozwolenie za- kanom broń do agitacyi antymonarchicznej, do o-

tara się im ze wszeun.i a u 5usl .ruKm ueko.. monarchów nrzez | Według Politica rząd postanowił zerwać stosunąi 1 stosowania paragrafu tego w ^  spos°b ’ dopiero Madrytu1 w ażnfdochodzi wTadomość o wejściu
Względów zadosyć uczynić. Wychodząc z tego sta- ^szego yJ§ L  A n g l i ą  w razie niepowodzenia tego kroku. Z Agui- wmez 1 c i “ czmome >• j. y b ć or , do Tolozy wojsk spieszących na odsiecz. Zdaje
»owiska niezaprzeczenie każdy z n a w c a p i e r d z i  l u d Po dzisiejszej paradzie las donoszą, że statla powstańcze kartagenskie me J  „ Je m  z się być ona p ia w d z L ą ,Vbowiem  Karbści bardzo

f f r B . * o 5 2 S L “  S E S S K  p m jo d lie  V  m,» P « y js to  -  D0^ a p A  “  1 l -dy królewskie. Obiadowano w y ^  2  domów k h J Ministrowi skar- prawdę przedmiot do zakładów w B erhm ^U O tąa y y rozpocząć kroki zaczepne. Z
hvl, na mm obecni prócz obu monarchów 1 ksią , ,  8  /  _ T _ -  pożyczkę w | nieprzygechał, przynajm niej ostato  K w tJJfiny r6 wnfeż donoszą do pism angielskich o

ieso n i e -  wewnętrznych rozterkach, któreby rządowi madry-
podczas ckiemu mogły posłużyć do załatwienia szybkiego
u v ip .Iz  komunistami, a wtedy zyskałby on siły pctrze-

I1 ^ ' lan’, ^ .^^dntków ^w oru^^ państwa" ^ 8  wojsko-1 zwolą zadośćuczynić wszelkim zobowiązaniom pań - 1  włoskich odwiedzin jest jeszcze ni°P?w“^ '  Warzin bne do prowadzenia wojny z Karlistami, dziś je- 
wyzszych p ęd n ik ó w  dworu P8"  dworskim stwa -  Moriones wszedł do Tolozy. miecka Reichscorrespondenz me sądzi, aby Warzin one 1^  niebezpieczną dlań konku-

Iwości. O 8 % dano w małyin teatrze dworaim  |b iw ^ 9 1  ror7flśm-n ^w ipd liw ościIonuśc ił. opiera się na Lamarmorze 1 na przypu- dynie sta ^

moje zdanie i postawi na pierwszem miejscu firmę 
Aleksandra Fauqueux.

(Ciąg dalszy nastąpi)

^  ' J M — — —

Q o s p o d u s t v O i  p r M D j s ł  i i i u i M

Wiadomości 
1  biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kłcparzu 
dnia 25 i 26go września.

Tak w skutek pilnych robót 
traku robotników do omłotu, dowoź

z Aszantami zajmuje żywo opinię

sty targ na Baranie i to tylko z mniejszych posiadło-1 sciu królewicza ‘ i zajął' miejsce w musowych i więzienia, nowy kodeks zaprowadza raj, że może aancierz cnce u «=m —  i— “ I trudność ekspedycyi, teraz jeszcze bardziej zwię-
ści był bardzo mały. Ceny prawie żadnej lub n . e z n a - 1 wadził z n o ^ ^  ^  0deii siedzieli cesarz, deportacyę, jeżeli tylko kara miała być dłuższą od nać “ e urzędowa Provin:.- każona przez utratę sympatyi pokolenia Fanti i
**S  ' “ “ i i . , . .  J E J Ł E T Ł *  F w g ż n a  Marya; aa lewo od la tJO . . .  I “ 2 '  ”S il S „ r » „ w , ^ ° S S r ^ . U F b  P»koM  ^ to a e tó j c b ,  fiotschczas ,p rę? a ;

Płacono za pszenicę czerwoną 252 funt. od 50 do 57 
% ., białą od 51 do 59 złp., żyto 220 f. od 40 do 
t5 złp., jęczmień 193 funt. od 26 do 30 złp., owies 
128 funt. od 13 do 16 złp.

Pomimo poniedziałkowego i wtorkowego święta staro- } ^  Sia d krzeseł zajęła włoska i |  ogłasza ust micnaia caauum a.w  ITÓ dowiedziała Corresvondem, gdyby wiasuie cuiv>-. —  - . - o  - - - - -  -■ - r -
Venosta siedział obok Ba- testuje przeciw oszczerstwom Marzą pa ^ ie ^ a w ia ła  że jeżeli co zagrażać może poko- bezwodne stepy Turkiestanu, tak.nużące dla annn

b , r .h b ,  !).»&  z b *  .  powodu liana O 1 0  powrfcono * ,  Boriina nadzw jczajnjm he znpeln.e usuwa s. 9  od walki . 2y m  poUty. £  k , Dfe: 9   *> ^  *“  “  "
Powyiej przytoczonych pow.ddw, powiui.nb; b,d pociąglen.. Dito im  kota CZ't l „ . .« < i t n H ..O O .» l 24 września. Książę F- Wiele, bardzo wiele wijee] m  Korąą™ .  ■ a y  I '̂ V iS  afrj'kefiskiej puszcz, oczekują Euro
•W . i - . W     dale do L iw a d y i ......................................^  4  Ł ,  sip’ i  r tt.ieZ  UZ,6 konie
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wznoszący się rząci arzesei zajęła

  ....................     3 Z & X & &

ieobecność jego wywołuje niezadowolę- i warunkom przez rząd podanym, a przeto zostaw że ciągle ^  p°l^  y g j | zadanaEuropejczykowi w tym klimacie, staje
, - - - - 1UW przvuycie i ego w czasie odwiedzin włoskich ły odrzucone, dziennik urzędowy ogłasza nowe ^  z j e ń c e m  U o v o n e ^ b g  konferenCyach w się dlań śmiertelną i prawie nieuleczalną, nawet
kowarów. ’ p y y . ,  J gl, __ Socvalni demokraci d o -  rozpisanie konkursu do 6 go listopada włącznie, na powodu silić się na domysły o aoni r  y _ I wiec armie całą wypadnie sciągac z indyjskich po-

Owies zaś na wywóz do Prus. jeszcze nie jest pewne • y b kandydaci rrzy podstawie zmodyfikowanych i łagodniejszych wa• I Berlinie, kiedy kanclerz jest w Warzmi ą j aiadłości To też Anglicy wcale nie chełpią się
Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 1 2  501 stanowili, ze wszędzie, gdzie ich_kandydaci przy I ^  żeli przyjechał wczoraj, będzie dzis na I ^ S ą  powodzenia wzywają rząd swój do nad-
la-os biirłnnH 1 2 - 7 5  d o  1 3 - 7 5 .  p o ś l e d n i ą  o d  1 1 -2 5 1 nowych wyborach me mogą p ^ j;i ^  § % n i i v  V n r k  24 września. Przewodniczący I jutro na obiedzie, a wieczorem ma opuścić Berh 1? p baczności i ostrożności, a jedynie

iii puścić 10 milionów certyfikatów W iktor Emanuel. Telegramy w y c z e r p u j ą  szczegóły zwyczajnej bacznos zaniechanie tej J8p/ awy
»a miarę od 9'40 do 1 0 .—, jęczmień 140 t. od r ~ J'Av\ * tTzehne Sa iszczęI DOŻvczki'i nie wypłacać żadnego banknotu, ale u- pobytu królewskiego. Wolimy więc przytoczyć w „ 4  ^  angielskie, oraz nadzieja
^ 0  7-50 na paszę od 6-50 do 6'80, owios 1 fnnl I dnych ustaw kościelnych, gayz porrzeone są j.szcze|pozyoziw i , n iQOm-r,„n ™«. linki snosńh Kotońska Gazeta tłomaczy, że zapał obja-1 wywarto na mne ™ • •
°d 3-50 do 4-— złr., groch od 9-50 do 10 
°d 13-50 do 14 złr.

Przyjechali do JSrahomd od 23 do 26qo WTzesnia. 
HOTEL POLLEEA : Piotr Salomon kupiec z Opa- 

Benedykt Olszewski major z Paryża, F. Dunin ob.

Nawet parasole
szczerozłote: metal

ględu na następstwa takiego rVT° w y  Y o r k .  24 wr/esnia. Podsekretarzskarbu I s i n i ,  meu d ^ovarrv iCustozzy Ludność nie- ten nie tylko wypłukuje się tam z piasku, 
 bvłobT7 lfiniał ./o Lnknnił dzis bonow za 1 U  miliona. R i c h a r d s o n  skicli cienie z pidiNovarry lEusto y.  ̂ waifl;a s;e tam sztuki ss

ale ma
cenzury ze w z

Oto są widoki, która mają

CfcSiK”j się; za-icnoa na rrzym juk siary uaiuuiuaaa. ^ — •-------  —

Gruszczycki wl- dóbr i Leonard Gruszczycki właś. dóbr I no" ™ 'h r ” 'c h m b o rd a  oczekują 4go październi-1 p r z e i S ^ a S  n ą ^ o -  T spS kT nie dwóS" paSują^ych "jett tyfko^rę- P a r y ż  26 września. Po posiedzeniu komisyi
Koman Różański właśc. dóbr z Kongre-L w Gesves w Luksemburskiem^w^ zamku h r .L i-1 ^ X z v ł  że m T zamia? n lw L ^ fp śń  zaVnionych kojmią, że z drogi swojej nie zejdą. _ < Inieustającej, zebrało się 60 posłów konserwaty- ̂ Druszkowa, Koman Różański własc. dobr z Rongre-K w Gegveg w LuksemDursKiem w zamau n r.rn - w  ™> . k(). - ą że z drogi 8Wojśj nie zejdą. nieustającej, zebrało się w  pos*ow aonserwuiy-

sówki, Bazyli Gumilewski z Petersburga, Jan P i h u a - 1 -  zi ia katolickiego deputowanego Du- ^wia,dczył\  ® nn 1 1 3 / W końcu choćby dla zabawienia czytelników, wnycb, celem zbadania trudności jeszcze stających
kowfiU * KWnoresówki, Józefat Januszewski wł. dóbr I ZT„V 5 | bonów odprzedać po tym samym kursie 111- A , n o mvSł„ ialdecoś żkrtownisia I na z a d z i e  restauracji monarchii. Ajencya Ha-

wszystkie punkta.
kowski z Kongresówki,
* Kongresówki, Karol Laur właś. dóbr
•h. — . i i7n T.urnurp 7,v

z Nowego mortier. „ „  .
P a r y ż  23 września. Szczegóły ogłoszone

* ’ 1__ fucvnnlargu F r a n c i s z e k  Koźmiński ze Lwowa, Zygmunt Klaura jn megit 0 wyniku ostatniej pielgrzymki fuzyom- 
*e Lwowa, Aleksander Chaniccki z Wołynia, Wincenty I gtów do p ^ h a d o rf , zostały wymyślone przez prę- 
Hornkowski właś. dóbr z Podola, Konrad Korzeniowski. I dowu;k(3w podróży dla własnych celów. Prawdą

"  ji il tylko, że hr Chambord dał zrozumieć,

O d jednego .  t m * m  » M s . j « o h  p„ , szkód m aM wrom tey o n is ty csn jm . w y d . l Z . .  T . l E 1 1 1  J k a r b n  .  ......................
^8zechuą w Wiedniu otrzymujemy następujące uwagi | 24 września. U nion, urzędowy organ I row.
Pod wzeledem Wvst3.wy ZlOHlDlakÓW. Ifuzronistów, oświadcza, że niechce podawać swoim 12,611,. —r v  _ . u i n . /  :Qeuu wzgiflueui w j e „p wb-I '} . .v ’ , A i.___  -  u „„i k nr,A« Tiq .. 1 8 7 A xtia klinowano bonv 5°/..Ipodroż, a jeden

posłów przemawiała 
oświadczali, że mo-

Z prawdziwą przyjemnością można zobaczyć  ̂na wy-1 ozytelaikom' depeszy Timesa o najnowszych zaj-1 bonów na r. 1874. Nie będą kupowane bc^ y 5 /»’ I P° Q™Zf’ “ ^zas^e^ejaJdclT używał* przyjemności*. | państw śpiewano hymny narodowe austryackie i 
lej w Wiedniu, Ostdeutsche \ ściach we Frohsdorf, gdyż niemożna dość miec się | zanim me zostaną wykupione^bo^ - ^ pf „ „ ’ | Słuszność mieliśmy, wątpiąc o zupełnej autenty-1 niemieckie wśród okrzyków^

czności treści odpowiedzi ks. arcybiskupa Ledó-1
chowskiego w sprawie Mmnaryum, jaką^nam^ przy- j ^  państwa bankr

tąr-Halle, Saal JL., także produkt którym odznaczają 1 na biCZDOgci przeciw 'różnym obiegającym pogło-lment rolnictwa donosi, że łlo8^ P s“ ^ y J Q°.W,“ | „™ft7 rT “te7ści odpowiedzi * ks. arcybiskupa Ledó-| Wi e d e ń  dnia 26 września. g ^ T
^okolice & ™ 3 J chowskiego w sprawię seminaryum, jaką nam państwa bankr. 6915. -  Zjeda

niósł telegram. Podajemy powyżej osnowę tego d o - p a ń s t w a ^ w  srebrze 72-90. -  Loty » ^ J 8 t «
kumentu, gdzie przekonać się można, że naprzód I ^qj . 2 5  — Akoyo banka 9 5 6 "  łko je  kiedy-

. . .  .  w 1flnnmoBC o usiauiemu n — - ____ -  -  . ^ -  założony jest najuroczystszy protest przeciw gwał- m . Lm&jn 1 1 3 3 5 . -  Srebro 108 65.
Z .Pe .n . P a r y i  2 1  i j t S B  — 4  - .  »  - * ?  u c ie s Ą .,  dżi..lik i,» U tó M - 1  . . . i ,

gospodarze wiejscy, zajmujący się hodowaniem ziemma- 0 Odbyło się ważne zebranie deputowanych pra- miczne, jak zbytecznie zasmuciła centralistyczne. ™ • k • j telegram ale go nieotworzy,lii , L .  q.n4i, Akcve kolei gal Karola
k6w szczerze W  z te^, cieszyć będą że za tę wspólną L icy u Księcia Decazes. PosłoSie zgoL li się I uciechę i rozpędził i ^  215^5 -  ^ t ^ e i  L w o S Ł o -S S
wystawę ziemniaków nasi dwaj koledzy Błynme znim I uznać wiadomości nadeszłe z Frohsdorf za mogą- oświadczeniem, ze me porzuca I „onrzeciw rozporządzeniom rządowym, nawet gdy 110Q 7c   Akrre kolei DÓłnocnc-wsch. 109—.—
z hodowania i wprowadzania najnowszych i najlepszych I wzmocić stanowcze połączenie wszystkich frakcyj litycznej, pozostaje w zgiełku SP , .p . y ’ • czu;e uciśniony i dotknięty w najświętszych ,V hunlnf^^azk CYereinsb j 43-50   Oblia.
gatunków pp. v. Grnling w Lindenberg pod Berlinem i L onarchicznych. Zapewniają, że wkrótce ma być o cofnięciu się z namiestnictwa dopiero się z ga- się czuje ucismony i dotkmęty J y I ^ 5  - ^ k e y e  brnrku
-A. Busch w Gr. Massow pod Lauenburgiem na Porno- L wołane liczne bardzo zgromadzenie członków pra-Jzet w Birkieldzie dowiedział. y cz;y g I stanowczo ma być naznaczony paź- 1’ u ^  ^ońln 132-* Akcye anglo-bankn 160 50
^  - d a l  zasługi i zaszczytne uznanie otrzymali. | wicy. B im  p ^ lie powiagda>_ że^  obozie bonapar-1 pow odu.de f - W y ^ o w n ^  c I T  wyborów d ?  sejmu prusVego, ^  ‘ ‘ ’ *

Nadesłane.

C w e  I r ;  I S  T w tioCK u l eu.ZT a C8?ow td  i ł n \ f n dr e w k d S ^  | f c  ‘S d K- w w B  w p i u s i .  i i s w w m e  z a m u w i i .    . . .  I g n i t t i o  K v e c s i y i  i  m e  p u r a y i u j o  m  g u u u o  o i v u . u  i  — —  r  j  —  ---------------  U o r n n l r i i

uda do oddawna znanej i bardzo słynnej firmy: Filipa I jeżenie do kombinacyi, któraby przedłużała stan nistra Stremayra ze swego Ki
Fromma, Rothenthurm-strasse 9, gegeniiber d e r 1   r ”  | J - * J  “ ravn
R7ollzńlle w Wiedniu. Zobacz (dzisiejsze ogłoszenie

indemniz. gid. 74-25. — Akcye banku wiedeń. dla
1. 132- Akcye anglo-bankn 160 50
rządowej 339-50 — Akcye kolei siedm.

________ * .. —  Ł . .-----ukcye kolei Rudolfa 152-—. — Tram-
Fuzyoniści krzątają się obecnie pilnie około po- 1  2 1 7 .—, — Akcye banku budowy 55-—. —

„ aotu monarchii. Wszystkie wieści dają poznać, że kcj3; wst!hodn. 60 — - — Akcye banku au-
uważają oni bliską chwilę stanowczego w y s t ą p i ę - 4? . Akcye kolei zjedn. 132— .

i-ln ia . a iednak dotychczas utrzymują kraj cały w | Lo^  tereckia 62 4 0 . -  Losy prem i węg 78-— .

wicy. Joien jruouc powiaaa, ze w ouozie r ------J X . , . n m -W o  .łn driprnik na 1

f c 6:  ^ w  listopadzie._ _  _  » * * > -  T -

Kto zamyśla kupić złote lub srebrne zegarki i łań- odrzuca wszelkiego rodzaju wnioski o przedłużenie namiestnikiem w Styryi, aniżeli p. Herbsta mim- 
®bszki w Wiedniu podczas wystawy powszechnej lub | wjadzy. Mac-Mahon uważa za konieczne rozstrzy-1 strern w Wiedniu.

doińcści zasad, ńa jakich nowa mo- 1 ^olsi K a s z y c k o - b o g u m i ń . • Akoy koleL
oprzeć. Za takie nie można w za.- - 2 1 3  Akcye kolei pćłn. zaoh.

................................... -  1 ł  franko-węgim-sk. 56—  . Ogólny
Akcye nowego wiedeńskiego

| Z'ZimI 1 * ^ 4 7 _____(N a i  0 81 a k 0).
kiedykolwiek, 
inne oczekują jeszcze na to

, P a r y ż  24 S S T * *  • Madrytu z dnia assentero^anym właśnie ^  3 e n S y  m o 3 h U  H en ry k
A V M y s t k i m  C ł i o r y m  p r a y  w r a c a  S i l ę  dzi8iej 8iego donosi, że Karliści oblegający Tolozę teologicznych mepozwala ™ ef p^ ei - V nie mogą przypuścić, aby Francya oddała swe
1 a d r o w l e  b e a  l e k a r s t w  i  i k o s a t o w  L szll Jna samą wiadomość o przybliżeniu się wojsk fowi temu na<3ał tł^maczeme. P bez g d Pej yPękojmi; wszak po tylu rewolu-l

• rzeczypospolitej. Jenerał Loma ściga ich. Przeci- mością wysłuchał tych księży, pr y ę | __________ _____
fc* d r « w l e    -
H e v a l e s c i e r c  d u  H a r r y  »  L o n i j  w u .  1 rzeczypOSpolitej

‘jadna choroba nio może « e  opiaae aoikiitnoj liw ałemtre1 
S otw  która, osuwa bez leków i kosztów wszystkie oier- 

P‘eni» żóidkows. n«rwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 
°by, srrucEołów, błon śluzowych, pęchom, nerek, gniźliog,

0  * 1 i .I'ulrcvmnsn 7a.T.lri.niA rny.wnmiAniA.

b k d a k to b  o d p o w ie d z ia l n y  i w y d a w c a  
J u n t o n i  M ł o b u k o w s k l .

f^hotyi dychawico, t a e l ,  niestrawność, zatk&mo, rozwulmeme, 
b»*ienńośc, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
*Mrrót Kłowy, adersenia, «nm  w uszach, nudności 1 wyraio.) 
?^»et wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcis, reuma 
" i a ,  gościec i biedaczkę.

sznura p a p ie r ó w  I p le i i lę d a y .
B r s h ó w  26 września 

C-iuUM  kuponów do 27 wrześ.;. 
śrebro austryackie s* 100 sir.

s 75,000 świadectw owyleozonyob ohorobacb prw- Kupony »rbr. płatać » •
i żądanie oplatnie. “ 10°  rcb*- - - - jgjm <5sv.c-.rrsa I fałaty pruskie za 100 tal. ■ .

s., | Dukat austryacki 1 sztuka . .
I}h  »is Da żądanie opłatnie.   __

SO | Napoleondor 1 sztuka
Oblig. indemn. galic. za 100 złr.SF-. 24 f. 36 złr., Biszkopty Beraleecióre w puszkach po 3 złr. Obhg. mdemn. 

j i 4 ztr. 50 c. iłeralesciere chocołatós w tabliczkach i 11% h3*7 za8t-
Serkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, ua 24 filiżanek I 5*/* «. . »  „„ » . 
:  50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cen t, w proszkach | 57t U lwtyZ8t.36-it.pl.
g  120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
®^:łr. JGojeca sprzedaży: Barry dv Barty et Camp, w Wie- 
'hfiu, WaU&tehgW Ar. Bj w Krakowi* M u f Trauetfńtki,

I * , .
, dłużne

36-lt.pł.bn.
)8-ltpł.bn.

Zakł.
Kred.
krak.

P,f«kar. v  ramowi* W. T. A. Wielogirtki również we wszy | „ iupoć. .  » 100 zi.
,lkich m i.Rt.ach u znanych aptekarzow i kupców. Z Wiednia .7 , .  zakl.kretwł. ,  100 zł,
J*kutec7nia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze-1 W/ cMiw noż-koLwew.- 120 zł. 
**em nocztowrm.

_ >obl!g.poż.kol.węg.„ 120zł. 
Loey prem. węg. za 1 sztukę . 
4k E. G. d. H. i P. z 40°/o za 1 szt.k 
.  .  hipotecz.z200°/n »
, kolei Karola Ludwika zł. 210 
.  ,  Lwow.-Czem. ,  200
, „ Warsz.-Wied. za rb. 60 

4*/„ listy zaat. Kr. P. I. ser. 100
. . . . n . , 100

5% „ ,  „ n za rsr.100
4% ,  likwid. Król. Pol. 100

P R Z E G L Ą D  P O L I T Y O Z N Y ,

D tp a ie  ttte g m jk s iM .

^  o ,  ĆPRflrz i K ró l W i-1 4%  ,  likwid. Król. Pol. 100u " o t s d a m  24 w r z e ś n i a .  L esarz  x ™  0b V  kolei mmuńsk. tai. 100

T^detów, wojskowego dom u sie ro t, kom panii gwar 
yi zam kow ej i od d zia łu  m arynarzy . C esarz m ia ł *

ko Sob' Q m undur jen era lsk i, żona królew icza była I _
11110 w m u ndurze  drugiego pu łk u  ułanów  przy-

O W tcrteń 25 września.
bank.

. - .  srebr.
'•bug. mdemniz. niż. Austr.

czeskie 
węgierskie 
galicyjskie 
bukowińskie 
siedmiogi.

żądają płaoą warteśe
kuponu

108 75 107 50 —
108 - 107 - —
153 — 152 -
169 - 168 - —

5 50 5 40 —
9 12 9 02 —

76 25 74 50 1 91’/,
72 25 70 25 95’/,
78 50 76 50 1 197,
98 75 98 - 1 31%
91 75 91 - 2 43’/,
92 75 92 - 2 437,
96 — 95 — 2 837,
85 - 83 25 43’/,
95 - 93 50 1 437,
98 - 95 50 1 437,
81 25 79 25 —
84 - 80 — 2 957,

270 - 265 - 1 917,
217 50 214 50 2 507,
142 - 139 — 4 05’/,
96 50 95 - -  72’/,
96 - 95 - 1 04’/,
94 50 93 50 1 04’/,

1 94 50 93 50 1 30’/, 
I 1 27%i  80 - 78 80

38 36 i —

69 60 69 50
73 40 73 25
94 50 93 50

j 94 50 93 50
! 76 50 75 50

75 - 74 25
73 - 72 50

I 74 5C 73 5011

6«/. węgierska pożyczka koJ. 
" (po 306 frank.) 120 ń t.

J M y  sattaioni 
S*/a Banku naród, listy . . 

galicyjskie....................

gal. zakł. kred. włość, 
węgierskie listy . . • 
żalu. kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. aus 
spłacał, w 33 latach .

5 ,  Domen, państ. 120 złr.

PoiycsTa loteryjne
Losy pożycz, z roku 1839 .

.  ‘  .  .  1 8 5 4  •

.  fS6 ° •
V, losów pożyczki austryac.

państw, r. 1860 . . . 
Losy pożyczki z r. 1864 .

prem. pożyczki węg.
, Comorente . . . .
.  Kredytowe . . . .

żeglugi parowej na
D u n a ju ....................

.  księcia Salm . . .
.  Palfy . . .
„ Klary . . 

„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
,  księcia Windischgraetz
,  hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevicb . . ,
,  Rudolfa . . . . .
,  tureckie 400 frank. .

Akcye banku i prze/m. 
Banku naród, austryac. . . 
Zakładu kredytowego . .

95 75

91 10 
71 50 
78 -  
93 -  
81 -  

100 50

87 50 
120 —

S5 25

90 90 
70 50 
77 
92 50 
80 50 

100 -

87 
119 501

93 75 
101 75

108 25 
134 -  
78 50 
25 -  

174 50

280 -  
93 25 

101 25

107 75 
133 50 

78 
24 

174 -

34 50
23 50 
32 -
24 -
24 -  
22 -
25 50 
15 -  
14 -  
62 75

92 50 
34 -  
23 — 
31 — 
23 50
23 50 
21 -

24 50 
14 -  
13 
62 50

955 — 952 
2  - 1 2 2 1  -

arow. na Dunaju 
Kolei półnoo. Ferdynand* 
Kolei rządowej fr. a. . .

.  zachód. 0. ELbioty .
„ Ptrdubiokiej . . . .
,  Południowej . , .
„ Galicyjskiej . . . .
,  Oserniowieokicj. . .
.  Hbreohta . . . .
» węg. półn.-wsehod. .
,  ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ AlfSldsko-Fiumańskiej 
.  Koszycko-Bogumił. .
,  Siedmiogrodzkiej 
« Cisańskiej . . • •
» wschodnio-węgierskiej 
,  austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
,  anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

,  franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
.  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . • •
„ wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .
» galicyjsk. hipotecznego 
„ austryack. związków.
,  dla obrota ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

Obligi pierwszeństwa 
Kolei Dniestrzańskiej . .

żądają płacąj

532 -  £ 
2060 

339 50 
214 50!

>30 -  
2055 

538 50 
łl3  50

172 50 
215 75 
140 50

171 50 
215 25 
140 —

109 — 
155 -  
152 -  
134 -

L07 -  
154 -  
151 -

197 50 
66 -  

201 50 
209 — 
161 -  
48 50 
72 -  

118 -  
68 -  
61 -

196 50
65 -  

200 50 
208 50 
160 50

47 50 
71 -  

116 -
66 -  
60 -

84 - 80 -

100 - 99 -

45 -  
133 -

44 -
132 -

1 43 5< 
j 1 85

) 42 50

Kolei cesarz. Elżbiety 6*/0 (*r. 
prusk.) za 100 dr- 

Emicsya z r. 1862 
.  państwowa St. 500 fr.

ffimissya 1 r. 1867 
„ południowa R t 500 fr.

Bony 1870-1874 6*/,
,  półn. e. Ferd. lOOzłr.m.k.

,  lOOzłr.w.a 
,  » w srbr.5%

, zachodnia czeska za 100 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem. 5 /„ 
za 100 złr. w. *•

5°; w srebrze . • 
gal. Kai Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 5°/« za 100. 
Kmissya II. ■ • •

.  Lwowsko-Czemiow. po
300 dr. (w sr.5°/ozal00) 

Emissya z r. 1867 
8iedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr. w. a. 

* w srebr. 5°/0 za 100 d . 
północna czeska po 300 
złr. (sr. 5°/0 za 100) 

Towarz. żeglugi par. naDun.
za 100 dr. m. k. 

Austr. Lloyd 100 dr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel 

po 300 złr.....................

Waluty.
Cesarskie korony . . . .  

dukat na wagę . . 
.  .  obrączkowy ■

Złoto oł mowo . . . .
N a p o le o n d o ry .......................
F r y d e r y k i .........................

żądają płacą

96 -  
94 25

_

131 50 
110 70

95 50 
93 75 

L36 -  
L30 50 
110 30

88 25 
105 70

93 -  
87 75 

105 50

93 75 93 25

79 - 78 -  
97 -

99 25
103 -  

98 75

74 50 

87 50

74 —
86 25
87 -

94 50 93 75

99 - 98 50

_ ___ _  —

___ —

5 50 
5 52

5 49
5 50

9 Ot 9 07
1 —u — —

Lnidory (niemieckie) 
Buwereny angielskie . 
Imperyały rosyjekie .
Srebro ...................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kasowe

11 45

109 — 
109 -

169*0

L w ó w  24 września

Dukat holenderski . . •
„ cesarski ....................

Półimperyał rosyjski . . ,
Bubel srebrny rosyjski . •

„ papierowy . . . •
T ilar pruski . , • • •
Listy zast. Tow. kr. gaL I  /»

m * * 'O
Banku hipoteczn

11 35

108 75 
108 50

1 69”

5 38 
5 4t> 
9 30 
1 76 
1 64

77 90 
71 50 
84 25Banku hipoteczn. 84 25 

Obligi Łdemn. bez kuponów I 75 75 
Akcye kolei gahe. K. L. b. k. 1(219 — 

m lwowsko-czemio. ((140 50 
” banku hipoteczn, gal.

6 28 
5 36 
9 12 
1 68 
1 52

77 25 
71 -  
83 50 
75 — 

217 -  
138 50

W t n i a w a  24 września. 

Listy zastawne 1 ser. rab.
» m 2 » ,

kupon .
■ « nowe m

kupon .
.  likwidacyjne .

kupon „
Kolej warszawsko-wiedeńska 

bydgoska 
terespolska 
łódzka

95 75
94 05

93 95 

79 35

95 25 
73 -  
L13 50 
104 -

95 45 
93 75 

1 02% 
93 65 

1 27% 
79 05 

1 25*/,

72 -  
113 ~  
103 -
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OGŁOSZENIE.
Ł. 3121.   (1731-1-3)

W celu wydzierżawienia prawa pro- 
pinacyi wódczanej i piwnej wraz z do­
datkiem gminnym i użytkiem browaru 
miejskiego, gminie miasta Rzeszowa 
przysługującego, na czas od Igo Sty­
cznia 1874 do ostatniego Grudnia 1876 
rozpisuje się niniejszym publiczna ust­
na liey tacya  na dzień 16 P a ź ­
dziern ika b. r. a wrazić bez­
skutecznego upływu tegoż terminu na 
dzień 30 Października b. r. a trzeci i 
ostatni termin na dzień 6 listopada b. 
r. —  zawsze o godzinie 9tej rano.

Cenę wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego ustanawia sięna kwotę złr.; 
26111 zaś wadium przed rozpoczęciem 
licytaeyi do rąk komisyi złożyć się ma­
jące na kwotę 2611 złr. w. a.

Oferty pisemne należycie wystawio­
ne i przepisanem wadium zaopatrzone 
przyjmowane będą przed ukończeniem 
ustnej licytaeyi na każdym z powyż­
szych terminów.

Warunki licytacyjne wolno chęć li­
cytowania mającym każdego czasu przed 
licytacyą w urzędzie tutejszym przej­
rzeć.

Zwierzohność Gminy miasta.
Rzeszów d. 12go Września 1873,

Ogłoszenie licytaeyi.
Celem wypuszczenia w dzierżawę na 

przeciąg lat trzech dochodu z myta na 
drodze powiatowej Wielicko - Dobczyc- 
kiej odbędzie się dnia lO g o  P a ź ­
dziernika b. r. o godz. 12 w 
południe w biórze Wydziału Rady Po­
wiatowej w Wieliczce publiczna licy­
tacya za pomocą opieczętowanych o- 
fert pisemnych. (1671-3-3)

Cenę wywołania stanowi obecny 
czynsz dzierżawny 600 złr. w. a. rocz­
nie wynoszący.

Wysokość wadyum oznacza się na 
60 złr. w. a.

Bliższe warunki są do przejrzenia 
w biórze Wydziału Rady Powiatowej 
w Wieliczce.

Z Wydziału Rady Powiatowej.
Wieliczka d. 12 września 1873 r.

Ogłoszenie.
We Wtorek 30 Września b. r. sprze­

dane zostaną przez licytacyę na targo­
wisku końskiem na Kleparzu, o godzinie 
10 zrana, 14 sztuk koni wierzchowych 
i pociągowych z 9 pułku artyleryi.

(1788-2-3)

PAPIER RIGOLLOT,
muittarda w liściach

do Synapizmów,
przyjętych w szpitalach paryskich, w ambu­
lansach i szpitalach wojskowych, w mary- 

francuskiój i w marynarce królewskiójnarce 
an (1252-48-)

powyższe stanowią rękojmię do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w
jednej chwili może być przygotowany. Od­
znacza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby się jp Rlimllntl 
na nim znajdował podpis ,

W Paryżu u fabrykanta, rue VieUle du 
Tempie, 26. W Krakowie w aptece J. Trau- 
czyńskiego pod Krooną w Rynku głównym; 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Po­
znaniu w aptece Dra Stankiewicza.

Ostrzega się
przed oszustwem!

Pomiędzy wielu ogłoszenia­
mi, szczegółowo zegarków, nie- 
jedne na to są obliczone, aby

ut
JELD/

rji omamie zamieszkujących na 
*#prowincyi. We własnym inte­

resie niechaj się każdy wystrze­
ga przed zakupywaniem zegar­

ków, jeżeli firma sprzedającego nie daje do­
statecznej rękojmi. Kupione odemnie zegarki 
można każdego czasu dowolnie albo odmie­
nić, albo zwrócić, Jestto więc dowo­
dem UHjŃriślejszćJ rzetelności!

Nieprawdopodobne, a jednak 
je s t  prawdziwe!

Za 1 złr. 50 c. i 1 złr.
carski zegar porcelanowy emaliowany, pię- 
knemi krajobrazami i kwiatami emaliowa­
ny, bardzo gustowny a przytem tani, po­
żyteczny dla biednego i bogatego; z jedno- 
rocznem poręczeniem.

Za 9,10 i 11 złr• srebrny zegarek 
cylindrowy, wraz z ciężkim łańcuszkiem z 
talmi złota, medalionem, puzderkiem, klu­
czykiem do zegarka i 5 -letnim rewersem 
poręczenia, tudzież rezerwowem szkłem do 
zegarka. Takież same zegarki chronome­
trowe oznaczające czas, ślicznie w ogniu 
pozłacane tylko 12 złr. 50 c.pos

| 9  j  1 Pj y ł - p  kosztuje praktyczny, do- 
-*-1—' -L'  '-‘i i - . bry, ciężki zegarek remon­

toir, tak zwany Kaiser-llhr, który jest naj-

A m  it s .  O ctober 1 9 7 3  fin- 
det urn lO  Uhr V orm ittags|
bei der k. k. Genie - Direction in Kra­
kau (Stadt, alte Weichselgasse Nr. 76.1 
im 2. Stocke), eine Offertverhandlung 
statt wegen Sicherstellung sammtlicher 
Arbeiten, Fuhrenbeistellungen und Ma- 
teriallieferungen sowie aller anderen 
Bediirfnisse, mit Ausnahme der Maurer- 
und aller sonstigen Ziegel - Gattungen, 
welche zur Herstellung von den zwei 
halbpermanenten Werken auf der Pa- 
sternik-Hóbe und auf dem Lisa-Berge 
nachst Krakau erforderlich werden. In 
Bezug auf die naheren Bestiramungen 
wird auf die beziiglische Veroffentli- 
chung iu Nr. 218 dieses Blattes vom 
23. September 1873, sowie auf die 
affichirten Kundma chunge n  binge- 
wiesen. (1668-2-2) |

K. k. Genie-Direktion.
K r a k a u ,  1. September 1873.

Aptekarz w Lisku
poszukuje od Igo Listopada zdolnego i pun­
ktualnego n i  u g G i r a  f a r n m c y i J
choćby i starszego wiekiem, przyczem c z y -1 
ni się wzmiankę, że zatrudnienie odnośnego 
prowizora zabrałoby ledw ie połowę dnia —  
chociaż apteka jest we wszystko jak naj-1 
lepiej zaopatrzoną. Pierwszeństwo przed I 
wszystkim i współubiegającym i się  o powyż-1 
szą posadę będą m ieli ci panowie, którzy 
wykażą się chlubnemi świadectwam i i któ- j 
rzy nie będą stawiać wygórowanych żądań.

(1783-1-3)

lepszym wyrobem, o jakim zamarzjć mo­
żna; lekarzom i duchownym itd. nie mo­
żna tych zegarków dosyć polecić, gdyż są 
niezbite dowody, że taki zegarek nie może 
o sekundę się różnić. 

r/ , ,  1 -I 1 Q  r j j n  otrzymać można mo- 
f i iX  Let 1  L O  / i l l  ■ dug zegarki wojsko-, 

we, lekkie, kształtne, przytem nadzwyczaj 
gustowne i eleganckie, a co najważniejsze, 
bardzo punktualne w chodzie i bajecznie 
tanie; do takiego zegarka otrzymuje każdy 
łańcuszek z naśladowanego srebra modne­
go kształtu wraz z kluczykiem do zegarka, 
puzderkiem, medalionem i 5 -letn iem  re­
wersem poręczenia.

Tylko 12 i 15 złr• rek cylindro­
wy z obrączką z prawdziwego złota, do 
odskakiwania, silnem szkłem kryształowem 
wraz z łańcuszkiem i medalionem z talmi- 
zlota i kwitem poręczenia.

Tylko 15 lub 20 złr. 2serg S
kotwicowy prawdziwy angielski, savonette 
z podwójną kopertą, ślicznem rytowaniem, 
wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota 
talmi i rewersem poręczenia.

T V U r n  1 ‘I  i / I r  P odziw y angielski 
L j  I1YU JLO / i l l . srebrny i w ogniu

pozłacany zegarek chronometer z łańcusz­
kiem medalionem z talmi złota, puzder­
kiem skórzanem i rewersem poręczenia.

T v l l r n  1 A. r / ] v  takieżsame, znacznie 
L  j  l ł v U  I k r  li i i  • lepsze, z kompasem

wschodnim,

Tylko 16 lub 17 złr.
rek angielski remontoir Prince of Wales, 
największy gatunek, ze szkłem kryształo­
wem, wnętrzem niklowem z prawdziwego 
ciężkiego złota talm i; zegarki te mają 
przed innenii tę  zaletę, że można je nacią­
gać bez kluczyków; każdy otrzymuje do 
tych zegarków łańcuszek z talmi złota z 
medalionem i rewersem poręczenia.

T v l l r n  1 ‘I  y ł r »  prawdziwy angielski A y  LR U  i t )  / i l l . ciężki zegarek z ta l­
mi złota, cylinder, najnowszego kształtu, 
z podwójnenii szkłami krysztalowemi, przez 
co można widzieć wnętrze, z łańcuszkiem 
z talmi złota, medalionem i rewersem.

Tylko 14 lub 17 złr. zegarek
damski z prawdziwego srebra i prawdzi­
wie pozłacany, z długim łańcuszkiem z 
prawdziwego złota talmi i rewersem iporę- 
czenia.

Tylko 18 i 20 złr • angielski śli­
cznie w ogniu pozłacany srebrny zegarek 
chronometer z podwójną kopertą, ślicznie 
emaliowany, z pięknym łańcuszkiem z praw­
dziwego talmi złota, medalionem i rewer­
sem poręczenia.

TylK O  18 lub 20 i 25 złr.
bardzo piękny srebrny prawdziwy angielski 
zegarek kotwicowy, na 15 kamieniach, z 
bardzo ładnym łańcuszkiem z talmi-złota 
medalionem, puzderkiem skórzanem i re­
wersem poręczenia.

Tylko 20 i 25 złr.
toir, do nakręcania bez kluczyka, z łańcu­
szkiem z talmizłota i medalionem.

Tylko 23,25,27
damski z łańcuszkiem, medalionem i re­
wersem poręczenia.

Tylko 30,35 i 40 złr.
ski prawdz. sreb. zegarek remontoir z po­
dwójną kopertą, poręczony i uprzywilejow.

Tylko 35,45,50 złr. EjS
złoty zegarek kotwicowy ze szkłem kryszt.

Tylko 60,75,100 złr. EJ
złoty zegarek remontoir ze szkłem krzyst. 
105 i 115 z podwójną kopertą.

Tylko 200—300 złr.S ,
angielski chronometer z remontoirem, po­
dwójną kopertą i szkłem kryształ. Prócz 
tego w s z e l k i e  gdziekolwiekbądź lub 
przez kogokolwiek ogłoszone gatunki ze­
garków t a n i e j .

Zakład odnowienia.
Stare zegarki częstokroć drogie pamiątki ro­

dzinne, będą naprawione i całkiem o dno wio-, 
ne. Ceny rcparacyi z 5 letniem poręczeniem, 
złr. l '/ i i  3, 5 do 10.
L istow ne zam ów ienia

uskuteczniają się w przeciągu 9 4  godzin za
salicjtką pocztową lub poprzednicm nadcslanicni 
pionifdzy. Na szczególne żądanie przesyłają 
się także zegarki i łańcuszki za zaliczką do 
wyboru, a za nie zatrzymane pieniądze zwró- 
cone zostaną.

> Ceny moje są zawsze niższe do naj­
niższych gdziekolwiek, a żądania moje od­
powiednie są czasowi.

Wszytey, którzy życzą sobie zamówić nowe 
zegarki,

Wszyscy, którzy mają zamienić stare ze­
garki na nowe, zechcą się udać do mojej firmy.

Filip Fromm,
Fabrykant zegarków, 
Rothenthurmstrasse 9

w  W iedniu.
s i ?  oUprasza

dresu.

Z I E N N I K  M Ó D
wychodzący w Krakowie nakładem Juliusza Wildta, pod re- 

dakcyą Władysława Sabowskiego
rozpoczyna z na dchodz ą cym k i v a r t a l e m

drugi rok istnienia.
\  u ni era na okaz posyłają się na żądanie bezpłatnie.

Wydawnictwo za hęcone powodzeniem, jakiego pismo to od początku swego 
by(u dozDaje, postanowiło pomnożyć liczbę drzeworytów, odnoszących się do 
działu mody, tak że odtąd w każdym numerze znajdować się będzie s ie d in  k o ­
lu m n  r y c in  m ó d .  zamiast dotychczasowych pięciu, a oprócz tego dołączano 
będą jak dotąd wzory haftu i krojów raz na miesiąc, oraz ryciny kolorowane 
do każdego numeru. Tym sposobem Dziennik Mód uczyni zadość wszelkim wyma­
ganiom i potrzebom czytelniczek, mogąc śmiało rywalizować z wszelkiemi pismami 
krajowemi i zagranicznemi poświęconemi modzie.

W części literackiój mieścić się będzie, jak dotąd, dobór: powieści, poezyj, 
podróży, życiorysów, artykułów historycznych, popularno-naukowych, traktujących kwe- 
stye bliżej obchodzące świat kobiecy, sprawozdania o przedmiotach bieżących itp.

Skoro tylko przybytek nowych prenumeratorek pokryje powiększone koszta wy­
dawnictwa, zaprowadzone zostaną nowe ulepszenia i nastąpi rozszerzenie zakresu pisma.

Pomimo znacznie powiększonych kosztów nakładu: Cena, D z ie n n ik a
M ó d  p o z o s ta je  n ie z m ie n io n a .

Z rycinami kolorowanemi 3 złr. (2 tal.) kwartalnie, — bez rycin kolorowanych 
2 złr. (1 tal. 10 sgr.) kwartalnie.

Komplety roku pierwszego, oraz z pojedynczych kwartałów są do nabycia po 
cenie prenumeracyjnej.

Listy i przekazy pocztowe adresować należy do Administracyi Dziennika Mód 
w K r a k o w i e  przy ulicy Grodzkiej Nr. 69. (1734-1-2)

Akademia handlowa w Pradze.
Nowy, ośm nasty rok szkolny rozpoczyna się z dniem

l p  Października r. b.
W arunkiem  przyjęcia jest udowodnienie zebranych wiadomości w 

niższem  gininazyum  lub w niższej szkole realnej. U - 
czn iow ie korzystają z praw a słu żen ia  jak o  jednoroczni 
ochotnicy w ojskow i, a wrazie choroby otrzymają w nowowy- 
budowanym szpitalu, handlowym b ezp ła tn ie  p ielęgnow anie. 

Obszerne prospekta i wszelkie inne objaśnienia rozsyła najchętniej.
Z polecenia rady zawiadowczej:

(i56i-5-6) K aro l Arenas, D yrektor.

Ziemniaki na wysiew.
j  j  Nasze sortymenta najnowszych amerykańskich i najwięcej uznanych

hodowań wszelkich krajów odznaczone zostały na wiedeńskiej »}■

■ -;‘i  . 'A  
'■ 'A. --1?

.lawie |iowszerłinej medalem zasługi. — Polecamy znowu 
stałe zamówienia’na Jesień celem wczesnego wykonania wszystkich zamówień i przesyła­
my illustrowane katalogifna żądanie darmo i opłatnie. (1808-1-4)

F. w. Groeling, A. Busch,
Lindenberg p. Berlinem. Gr. Massow p. Zewitz na Pomorzu.

W a g a  h u ś ta ją c a

ątna patentoW»na W“K® dziesiętna.

u Ś. Katarzyny w Krakowie
nauka rozpocznie się z dniem lym  Paździer­
nika b. r. W tymże dnia kończą się wpisy. 

(1792-1-2)

przyjmuje się na wikt i stan- 
cyą, gdzie obok opieki ma­

cierzyńskiej korzystać mogą z konwer­
sacji języków francuskiego i niemiec­
kiego. — Bliższa wiadomość w handlu 
W i e r z u c h o w s k i e g o  obok kościoła 
N. M. Panny. (1728-3-4)

600 morgów ziemi mająca, pół mili od sta­
cji kolei żelaznej i cukrowni, a ćwierć mili 
od szosy oddalona, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość u Wgo 
Czesława Kieszkowskiego w gmachu Tow. 
wz«tj. ubezpieczeń w Krakowie. (1719-3-3)

VEL0UT1NE
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

nledostrzeiona przystaje do ciała
nadaje cerze

o
Magazyn Perfum w Paryżu,

9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.
W K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskiego i 

Leona Feintucha, — i w pierwszych Składach per­
fum i wytworów toaletowych. (1275-4-7 ś)

Ostrzeżenie.
Rozgłos, który uzyskała sobie moja 

fabryka papierosów w Niemczech i za 
[granicą z powodu doskonałego gatunku 
tytoniu, a przytem tanich cen, zniewo­
lił kilku fabrykantów celem rozprze­
dania swych papierosów do naślado­
wania moich etykiet, co też tak bardzo 
złudzająco jest zrobione, iż towar roz­
poznać można tylko po firmie. Takie 
manipulacye, jak poznać może każdy, 
na to tylko są obliczone, aby wyroby 
swe za moje sprzedawać i tym sposo 
bem Publiczność omamiać.

Zwracam zatem uwagę na tę okoli­
czność wszystkich PP. palących moje 
wyroby z uprzejmą^ prośbą, aby przy 
kupnie uważali dokładnie na moją fir­
mę: Jean  Vouris. (1597-2-6)

Drezno. Jean Vouris.

Wieś

IW IIt W™ łbil
Znakomite powodzenie tego środka zależy od je­

go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mniej delikatne i daje większą 
(atwość uleczenia takowej. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI O- 
SKRZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GOSCO- 
WI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie tego pa­
pieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarza 
często i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Krakowie w aptekach p. Trau­
czyńskiego i W. Redyka; we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza; w Kijowie w składzie materya- 
lów aptecznych braci Marcińczyków. (1279-2-)

Nie po trzeba więcój |fa rb  a topniow aayctt 
P R Z E C IW  S IW IZ N IE .

o j m * x v r * s
lira

(James Smithson.i
Przywraca włosom 

L na głowie i na brodzie 
kojor naturalny jakiej 

'bądź barwy. _---g

1 2 0 7 * ,,. s ;  HONORS • g j

Do tej farby niepotrzeba myć 
głowy ani przed ani po operacyi 
sp sób użycia bardzo prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nies2kodzi nigdy zdro­
wiu. Pudełko 6 fr. wWarszawie 
skład u pp. Pohoreckiego i,

A. L ip in k a  i Sniechow skiego

w Krakowie w aptece J. Trauczyńskiego. (127S

Rosyjska familijna
od złr. 2, 3 do 5 za funt 

wiedeński. 
O kruchy herbaciane złr. 1 40
Południowo amerykański
R,,vy, złr. 1 za mas z flaszką, jakoteż 

ulU wszelkie gatunki,

Rumu-jamajki,
różne austryackie i zagraniczne wina 
sprzedaje jak n a j t a n i e j  (1637-3-20)

A. III. Ulandl ,
król. pruski nadworny llwerant W Bernie. 
Listowne polecenia wypełniają szybko. 

Opakowanie herbaty bezpłatnie.
m m m m

PREPARATOR OTRZYMAŁ IIEOAL ZŁOTY I 16.600 FE. NAGRODY.

l i  ngo dl» i»y*u»'
| Mute, przez c. I*. ..rząd problemy «  Wiedniu badane 1 oatęplowane

Wagi dziesiętne

potwierdzony przez Akademią Medyczną francuską.
I ELIXIR pokrzepiający i przeciw -  gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych 
i osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wyckudnienie i marnienie. Bardzo skuteczny 
przeciw gorączkom i utracie sił po gorączkach, jak również przeciw zimnicom tak 
pospolitym w naszym kraju. (1265-16-)

O U I A A  r/ f lF T P ł IB w połączeniu, przeciwko niedokrwistości,
I Ł A D O C I I J K  A l B l ł l i Ł A l J M l i i a  bladaczce i słabościom skrofulicznym.

W P a r y ż u ,  rue D r o u o t ,  15 et 22. — We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w Brodach 
| w aptece P. Kullaka, — w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego.

Akademia han dlowo - przemysłowa
w  K racii

rozpoozyna z dniem lym Października b. r. swój jedynasty rok szkolny.
Celem szkoły jest teoretyczne i praktyczne wykształcenie zdolnych ludzi handlowych 
Organizacya : Szkoła ta składa się z 2 szkół fa- howych, kupieckiej i kupiecko -prze­

mysłowej , każda z 3 kursami rccznemi; ostatnia rozgałęzia się̂  w chemiczny 
i mechaniczny kierunek. Dla praktycznego wykształcenia istnieje biuro wzorowe, 
hemicznc laboratoryum i warsztat dla uczniów mechaniki.

Obowiązek służby wojskowej: Uczniowie akademii korzystają z przywileju wyrażonego 
w prawie służby wojskowej i mogą odbyć jednoroczną ochotniczą służbę woj­
skową. . .. . (1394- 6-6)
Na wszelkie, zapytania względem przyjęcia, wiktu itd. udziela jaknajchętniej wia­

domości i szczegółowych prospektów
Grac 30 Lipca 1873 r. Dyrekcya akademii handlowo-przemysłowćj,

D r .  A l w e n s ,  Dyrektor.

18 21 25 35 48 58 70 80 90 105 120 złr. ^

krów, świń, owiec, cieląt, mniejszych obłado-

20 25 30 40 50 cent.

11 badane Wagi na bydło do odważania wołow 
Iwanych wozów i t. d.

Wytrzymałość: 1 5 ___  __  _______
Cena: 175 200 230 260 300 350 złr.

I zaopatrzone żelaznemi poręczami i potrzebnemi ciężarkami. Bez poręczy żelaznych, ale ciężarkami zao 
natrzona każda waga o 50 złr., zaś z poręczami drewnianemi o 35 złr. taniej.

Kute, przez e. U. urząd probierczy w Wiedniu badane l cechowa­
ne wo*i mostowe (z zaręczeniem) do odważania wyładowanych wozow ciężarowych i towaro­
wych, jednego lub kilku bydląt naraz.

1 J Wytrzymałość: 60 70 80 100 120 l oO 200 250 300 350 cent.,
   ----------------------------------------- “’ 750 900 1040 1140 1250 złr.

100 
580'

120
640

Wypróbowane wagi h u ś t lk c f  fz ̂ - letnTem ̂ ręczen iem ) odpowiednie do każdego użytku celu 
l i  handlu, na najwyższej skali t e c h n i c z n o  - mechanicznego wykończenia, niezrównane w dokładności,
trwałości i praktyczności użytku.

Wytrzymałość: 1 2 4 10 20 30 40 50 60 80 100 funt.
25 27% 30 35 40 złr.

spamiętanie a-
(1156-7-12)

Ważki od tychże zdejmowane, mogą być odpowiednio do każdego użytku, celu i handlu, stoso­
wnie do dyspozycyi zrobione. Ważki huśtające m a r k u j ą  jako najmniejszą wagę %  łuta,

Angielskie patentowe wagi,, na których kazden przedmiot położony lub postawiony
na wagę sam przez sie odważa się: ; u  sO Ju n t

(jena: 15 21 złr.
Oprócz tych wyrabiamy i mamy na składzie wszelkie możebne wagi i tunty w najlepszej jakości 

I bo najtańszych cenach. Illustrowane cenniki rozsyłamy bezpłatnie. Mniejsze obstalunki wypełniamy 
jhątychmiast za nadesłaniem gotówki lub pobraniem pocztą, większe zas wedle umowy. (1400-6-12)

Fabryka wag, funtów i zakład budowy wag
mostowych

K  II u g a  ii .v> A  Com
w Wiednia,

H arjfaretlien, © riesgasse Ar. 2 6 .
O łów n y sk ład : Stadt, S ingerstrasse JWr. 1Q.
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Wielka targowica miasta Wiednia.
Austrynekle Towarzystwo iprzednży I zaopatrzenia u 

■nięsu objęło prowadzoną od kilkunastu lat przez pana F. Babla sprzedaż mięsa, 
co mniejszem do łaskawej wiadomości podajemy.

Upoważnieni jesteśmy od całej gminy FAlednia jako koinlsjonrrn- 
wie twrsrowlcy i sprzedajemy nadesłane nam towary albo w drodze komi­
sowej, albo przyjmujemy takowe na własny rachunek po sta­
łych cenach za natychmiastową gotową zapłatą.

Za towary oddane w komis odesłaną zostanie Kotówką kwota po usku­
tecznionej sprzedaży, a na żądanie udzielone będą zaliczki pieniężne aż do war­
tości posyłek przy nadejściu tychże franko.

Przesyłki wszelkiego rodzaju  mięsiwa, jakoto: w o łó w , cieląt, świń, Ja­
gniąt, owiec, szynek i wieprzowiny świeżej, solonej lub wę­
dzonej, niemniej zabitego lub żywego oswojonego drobiu, i a k : 
gęsi, kaczek, kurcząt kapłonow i indyczek (Jędorów), tudzież 
dziczyzny wszelkiego rodzaju, jak: Jeleni i danielów, sarn, kuropatw, 
Jarząbków, pardew. cyranek, kulików, bekasów, cieciorek, 
cietrzewi, dzikich kaczek, dzikich gęsi i mniejszego dzikiego 
ptactwa — uprasza się adresować niemniej i korespondeneye.

An den O esterreicliischen

Handels- i i  Approvisionirungs-Verein,
FleisGh-AbthBilnng,

vormals F. Bahl.
Programy zakładu, niemniej listy 

i darmo.
frachtowe przesyłamy na żądanie opłatnie

(1574-6-6)

CxdoQkami Drukami Leona Ptutkowtkiego. Odpowiedzialny rządca Drukami Jótef Łakodńtlci.


